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/e&umerata w Krakowie: miesięcznie

. Kraków, 29 października-
) Potężny strajk górników angielskich 

Podobno końca a to dzięki pewnym u* 
Z 0Va wod>ec finansowych żądań robotni- 

klOnń.  ̂ len sposób zażegnanyby został olbrzymi 
&0’có'nlnjr, grożący W razie dłuższego 
niieohliczalnemi następstwami, może 

eJJa|'~~0 na polu gosp odarciem. Zażegnatrio go 
et*. 011 ustępstwami jeszcze raz daje świade- 
cyCh .l'?au®ov\i Stanu angielskich sfer rządzą- 
faduai*0** zrozumienia ,,ducha czasu"- Cokolwiek 

^  stanie — cizy strajk zakończy sin dzi- 
io L̂0z'3r Przeciągnie się jeszcze dni kilka — war 

^P0'znać się z temi jego następstwami i skut- 
................. zrozumieć^J^^tóre wystąpiły już dotąd, aby z

Suita ^ięskj, przede w.szystkiem gospodarczej, 
StiTaiŁ- i iuskii mógł

ania.
jesge^ ten już spowodował i jaką i 

Pj^j^tP^odow-ać w  razie dłuższego trw
tydzień strajku górników wywołał 

..^ h o  w całym szeregu gałęzi przemysłu 
Przadewbizysiklem odbił się on na 

^otttii?^6 mc,l®iurgiaznym. WSJaefLel 
°w musiiaio porzucić pracę, w 1

Anglii, nie wyłączając samego Londynu, niepo- 
, koję i  rozrucliy- Manifestacye bezrobotnych, de- 
[ inonstracye czynne na tle braków aprowizaeyj- 

nych, ekscesy rabunkowe tłumów itd- miały 
przebieg tak gwałtowny, że w  wielu miejscach 
zakończyły się one krwawemi starciami, w któ
rych po obu stronach — policyi i  tłumów — byli 
zabici i ranni w znacznej liczbie.

Że w tych warunkach angielskie sfery rzą
dzące i posiadające skłaniają się raczej do pe
wnych ustępstw wobec strajkujących górników, 
stanowi to dowód ich rozsądku i  umiarkowania. 
Natomiast nie można nie stwierdzać, że fakt iż 
musiały one ustąpić tak szybko wobec groźnych 
konsekwesncyj gospodarczych strajku, stanowi

niewątpliwie ujemne świadectwo samego syste
mu gospodarki angielskiej, fabryki, które nie 
mają zapasów wę.gla nawet na tydzień, wysokie 
piece, któe musiano gasić już po tygodniu z po
wodu braku węgla itd- — nie były to przedsię
biorstwa prowadzone wzorowo, prżytom z obję
ciem szerszych horyzontów i z objęciem potrzeb 
całej struktury społecznej. Te słabe właśnie 
strony .systemu dotychczasowej gospodarki czyn 
ników teraz nią rządzących w Anglii stanowią 
siłę robotników angielskich i dają, niektórym 
ich żądaniom wystawionym podczas strajku po
zory słuszności, a ich przeciwników zmuszają 
do ustępstw.

Próby kompromisu w kwesty! senatu rozbite.

Blat 83.000
— B0 _____  porzucić pracą w Swansca

W ’ *  DurJiam 10-000, w  Glasgow 50 fabryk
K ĉóty . °  Pracę, po gaszono seUki wysokich 

itd. Xa.k samo ucierpiał przemysł teks-
^  Bolf W® 'WS2Ystkicl1 i®®0 wieljŁlCl1 centrach,

tón, Blaakbum itd, w calem areszt* Lan- 
Bo kilkadziesiąt tysięcy robo talków po- 

pracy.
fab*yki we wszelkich gałęziac* prze- 

^  tygodniu strajku górników musiały 
ać 0111)0 ograniczyć produkcyę z powodu 

^  Da Obok tesro brak. ów potężnie oddzia
"bwy j^ ^ u n ik acyę  i cały (przemysł transpor- 

h kcH ;»wy w Anglii został ogiaui- 
"•'•"0 0 5°0 pociągów pesp e jm ych  i osobowysh 

zaczynano już ograniczać ruch pa
ktach Górskich; nawet na ,,dokerach“  —  robo- 
^  *  Portowych odbił się strajk górników', 

^toi - ich wic]kich portach jak Plymouth, 
1|4 ' Przestano załadowywać ma okręty 

n° " )ęcy Siewny przedmiot wywozu 
JJtłą Tery tory aln ie najbardziej ucicr-
d^l’e'J ca^Ć ^y'kocż i i  cala południowa Walia, 

^ a^6^ysłencya oparta jest na ,,czarnych

górników angielskich odbijać 
ai6". echem ntelyl.ko w samej An-

. ^  Cafe aJach kontynentu, których prze- 
ię ^słsie W)C),e łub częściowo zależny jest od 
u %  p węgla. Trzeba bowiem  pamiętać, 
W* ig Cya n,awe,t: obecnie, kiedy przydzie-
EIl c*tj- ^ ł ^ k i e  zagłębie węglowe Saary, a 

V ® Uje z Niemiec ,,kontrybuicyę“  wę- 
~ luilionbw tom miesięcznie, 28 pro- 

u « ^Potrzebowania węgla pakrywa an-
n ^ l n 1ja że W łochy teraz wyłącznie

^pa w węgiel z Anglii itd- Gdy w  do- 
'2  » n1*<̂ ‘Barttości“  górnicy węglowi frau- 

^cey okazaJi zamiar i gotowość 
' zrozumiałem jest, że strajk gór
nej). miał tend&ncyę sięgnięcia swoto 11

Vy ^^tw  <̂ elio Poza granice Zjednoczę ne-

^hcyęJ .2aś Anglii, strajk górniczy okazał 
aie r?zszeizcnia się nie tylko teryto- 

ł,a(^ żo zawodowo. Wbrew przewidy-

Przyczyną — zacietrzewienie partyjne
Warszawa. (Telef. M.) Nadzieje, które w a r  j

szawski świat polityczny łączył z czwartkowem i 
posiedzeniem Komisyi konstytucyjnej ziaiwiodły. • 
Sprawa senatu tworzy w dalszym ciąga zaporę, | 
która utrudnia szybkie uchwalon e konstytucyi, j 
uniemożliwiając Sejmowi ustawodawczemu j 
spełnienie właściwego swojego obowiązku, L j. 
nadanie Rzeczypospolitej ustaw y konstytucyj- 1 
nej. W inę tego stanu rzeczy ponosi Narodowe i 
Zjednoczenie Ludowe, a  względnie te elementy ! 
frakcyi p. Dnbanowicza, które zarażone jadem i 
endecji, zacietrzewienie partyjna stawiają po. •, 
nad dobro kraju. Uwidoczniło się to na czwart- j 
koweim posiedzeniu Komisyi, Konstytucyjnej, na 
którem byłoby doszło do kompromisu, gdyby 
cała prawica była okazała przynajmniej pozór 
dohrej woli. N,a to się jcdiiakżo nie zdobyła 
mimo, że leaderzy skraj a.,e i rawdeowi zdają 
sobie spraiwę, że obstawanie przy reakcyjnym 
składzie senatu łatwo inoże doprowadzić w  jej i 
łonie do ni espodzianek. Jest bowiem oowszech- | 
nie wiadomo, że kilku członków Narodowego f 
Zjednoczenia Ludowego nie przybyto do War- | 
szawy, alby nie głosować nad drażliwym para* I 
gnaiem konstytucyi. Trzech członków mimo j 
obecności w  Sejmie, w głosowaniu udziału nie j 
brało. Te głosy muszą przez prawicę brane być J 
pod uwagę przy trzeciem czytaniu ustawy koni- I

Narodowego zjednoczenia ludowego.
stytucyjnej. Jeżeli ktokolwiek wątpi, że sprawa 
tematu spowodowała ferment z Narodowem Z je 
dnoczeniem Ludcwem, to potwierdzenie tej por 
głoski znalazł >wi przemówieniu profesora Luba-, 
noiwicza, wygłoszonem na dzisiejszem posiedzey- 
niiu Komisyi. W  tern przemówieniu — bardzo 
zręcznie odpartem przez posła dra Kiern ka — 
p. Dubanowicz przyznał, że pewne grupy nale
gają na zdemokratyzowanie senatu. Nie umiał 
jednakże p. Dubainowicz wyciągnąć kensekwen- 
cyj z tych słów, natomiast swemu koledze frak
cyjnemu ks. Dziennickiemu pozwolił na posta
wienie wniosku, aby komisya nie zajmowała 
aię więcej konstytucją i przeszła nad tą spra
wą do porządku dziennego. Lewica, stojąc za
sadniczo na stanowisku antysenatowem, nie 
przeciwstawiła się wnioskodawcy, prawica zaś 
wniosek ten przyjęła. W  ten sposób pierwszej 
próbie kompromisu w: sprawie konstytucyi ks. 
Dziennicki sp raw i pogrzeb pierwszej klasy.

Stanowisko Piastowców.
W arszaw a. (Telef. M.) Kolo poselskie stron- 

nilctlwa ludowego Piast odbyło posiedzenie, na 
którem postanowiouo obstawać dalej zasadni
czo przy stanowisku klubu w sprawie jednor- 
izbowości.

Oprawę wileńską rozstrzygnie plebiscyt.
Propozycya Ligi narodów. — Rząd polski przyjął plebiscyt.

°ść przylącKcnia się do strajku 
Brzeraaza'Ji robotnicy wszystkich innych 

ysłu % dwiema najpotężniejszomi
ko-H‘ i oL 1. ^Botniczemi zawodowemu 

*Sii _alo,Wców' — na czele. Razem z gór-
 ̂ s,C*loŁkó fe rcz>porzą(izają, około i  niśł*e- 

? zyli- że tył© conajmniej mogło 
" »i a i>k\-LC rO'botników w razie pro-kla- 

No j, th p0c? u jako powszechnego. 2e mu- 
^ r ią ć  za so'bą daz.oTganieacyę ca- 

■pâ  ^  Ą,rię|..riI'6tyl'ko g o spod nnczego, ale spo-
.lasne jest choćby z tego, że 

^  tygodniu samego strajku 
ybuchły w  -wielu miejscpwościach

Warszawa. (Tel. wił.) W czoraj nadeszła do 
W arszawy wiadomość, że Liga Narodów na 
swem ostatniem posiedzeniu, odbytem ż ie wto
rek, zaproponowała załatwienie kwestyi wileń. 

i skiej w drodze plebiscytu pod egidą Ligi naro* 
, dów. Liga narodów ma określić wedle tej pro- 

pozycyi granice obszaru plebiscytowego i  bliższe 
warunki plebiscytu.

Ze strony polskiej przemawiał na posiedze
niu prof. Askenuzy, który :w: nadzwyczaj rzeczo
wy i  stanowczy sposób odparł oszczerstwa dele
gata Litwy Kotwieńskej, Waldemar,asa. Wal de
ma ras twierdził, że to rząd polski zorganizował 
wystąpienie gen. .Żeligowskiego i  domagał się 
blokady ekonomicznej i finansowej Polski. Prof. 
Askenazy wyjaśnił, że czyn gen, Żeligowskiego 
był rcakcyą na terroryzm rzędu kowieńskiego 
i  jego spiski z bolszewikami i Niemcami. Rząd 
polski rozróżnia Żeligowskiego jako generała, 
który wyłamał się z pod jego władzy, od gen. 
Żeligowskiego, obywatela litewskiego, który do
konał czynu, zasługującego w tych warunkach 
na uznanie narodu polskiego.

Podczas przemówienia prof. Askenazego, Bał- 
fonr i Tittoni ziadawali mu szereg pytań w koń- 

g cu swego przemówienia oświadczył prof. Aske- 
nazy: konflikt polsko-litewski uległ zmianom 
i zasadniczym, został wyvvołany skutkiem dzia- 
f łań wojennych Litwy kowieńskiej, ora® walki 
| między Pciską a Rosyą sowiecką. Zawarto ro- 
® zpjm, którego Polska nigdy nie pogwałciła, W

konflikcie obecnym ujawmia się wielka zmiana. 
Ma on zupełnie inny charakter.

Gdy przewodniczący konf3tencyi zapropono
wał plebiscyt, odparł prof. Askenazy. że już w  
deklaracyi sejmowej premier Wites uznał • 
sadę samostanowienia narodowego Wilcń~zczy- 
zny, Co do szczegółów plebiscytu prof. Askena
zy oświadczył, iż nie uważa się za uprawnione
go do jakichkolwiek pobowiązaó Kwestyę tę 
można załatwić dopiero bezpośrednio z rządem 
polrkim.

W arszawa^ (Telef.,1 Rada ar ntsaćw  odbyła 
wt zoraj poy d o  dniu  pogiedzew e ^ n a  którem 
uchwalono p rz y ją ć_^ p tcp o ty ę jd [:i narodów w 

sprawię rczstizygn^TL lcsów V»fieńszczyzny

drogą ic  ,V'CZ
biscyl będzie przepraw adzony na tezy tory urn,JVWKO. <.«
zajętem przez gen. ŻcIi(;CwskteoŁ w juknajkiót- 

I szyni czasie i w jaknajpresiszy sposob.

Bezpośrednia komursikacya z Wilnem.
Warszawa (PAT). „Kuiyer Warszawski" do- 

nesi: Staraniem zarządu Związku Poalków zie
mi wileńskiej i grodzieńskiej zorganizciw ano ko 
munikaeyę bezpośrednią z Wilnam, celem dania 
uchodźcom możności szybkiego powrotu.
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Prawda o wojskach niemieckich na Litwie.
Berlin. (PAT). W przeciwieństwie do oficya)- 

nogo zaprzeczenia rzędu w spuawic przewożenia 
uzb i-o jeny ch Niemców z Prus wschodnich do 
Litwy, donosi organ niezawisłych socyalisłów 
„ttie Freihcil", żo ckfidzi tu o debrze zorgaalse* 
wnuś oddziały, które na Litwie kcncdiiLuję.sję 
w osobne fcriuacys ped dOwfiizlwgu spSeyal- 
nych oficerów, przez granice Niemiec przecho
dzą transporty amutiicyi, karabinów ręcznych i j 
uiiRiszynowycli na wozach lub w specyalnych we- j

eonach kolejowych. ,,Freiheat“ twierdzi, żc ula 
«1* tu c2jj*aaJ«t z zupełnie ptauc-wę a&eyę 
worbuakewę.

l i i « a  M e o s t a  m l a  w m o t l  M iii.
Worpzawa (tek M.), Nadeszła tutaj w-jado- 

mość, że Litwa kowieńska wzmacnia wsii>a&uk 
Niemców de Walki z poisr s, a, onrócz tego ża- 
rOędzka filOtjilizneye S£t'ieguWCów Od 18 dn ii? 
lat. era* oUretów da lat 39.

Smfcrć posła Napiórkowskiego*
Wazsznwa, (TelcC.) Warszawska organlz^® 

P. P. S. otrzymała teraz wiadomość, że w )va, 
kach z bolszewikami pod Ciechanowem zgkwj 
między innymi, posei socjalistyczny Alek311 
der Napiórkowski, sekretarz klubu

i qzkti posłów P. P. S. Wiadomość ta P° .jL 
dźoha została ze strony urzędowej. Pos. NaP,e 
koWski był przedtem of cerem oddziału Bei'n' '  
ostatnio zaś porucznikiem 103. pułku u la ta j.

W ła d za  litewskie m asowo ro zstrzeiiw u jo  Polakdw ,
Warszawa. (Telef. M.) Wedle otrzymanych fol 

informacyj parlament kowieiiski upoważni! po- 
licyę litewską do aresztowania i przytrzymania 
w areszcie na czas nieograniczony wszystkich 
podejrzanych. Policya litewska, pojęła fó rozpo
rządzenie w ten sposób, że. w  całym szeregu

miejscowości jak. np. uv Kidjdatiach Uwięziła , 
całą intełlgcaoya polską. Niezależnie od tego 
władza wajakowe litewskie dokcuywują moso« 
weya rozstrzeliwania Polaków, których miesz
kania plądrują nu stęp ni o żołnierze.

MUMN

Przed ofenzyw g sowietów na w schodzie i południu.

F a ta ln y  s t a n  L w o ^ a .
Lwćw. (PAT) Komisya obrony Lwowa na wC*tr 

rajazem posiedzeniu stwierdziła po diuźszcj > 
ekusyi w sprawie szkód wojennych, spowrt^ 
nych w mieście, że Lwów zna,duje się w s 
CgtSIitęjO upadku, z którego nie jest w roożfi3'^ 
dźwignąć się o własnych silach, jeżeli rz^  
spełni swojego obowiązku i nie pospieszy z 
datną i skuteczną pomocą.

Berlin (PAT). Radio. Z Kopenhagi donoszą, z 
rieLsingforsu do „Bcidinigake Titende“ : Kongres 
aowieoki w Moskwie pctslanawil podjęć nieba
wem geaeralną efeazywę na wszystkich {ran
tach równocześnie. Enwer pcąsm ma rozpoczęć

ofensywę przeciwko Persyi i  Indyotn, Przygo- I 
towania do tego atak u zostały już jak najdo- i 
kładniej poczynione. Amiunicya i prowianty już. j 
maję stać w wielkich ilościach do dyspoaycyj, [

M ianow an ia na uniw ersytetach'
Warszawa (PAT). „M onitor" ogłasza; 

tiili państwa zamianował dra Franciszka 
k.a zwyczajnym profesorem hi.sit02yi społefs^  
i gospodarczej w Uniwersytecie Jana 
rza we Lwowie, dra. Jerzego Michalskiego 
rektora Banku krajowego we Lwowie

'isi*

mam anm.

Ustawa o pożyczce przymusowej przyjęta.
Warszawa (PAT) Posiedzenie sejmu z dnia 28 

października.
Po odczytaniu interpelacji przystąpiono do 

drugiego czytania ustawy o współdzielniach. 
Referent komiisyi oznajmia, że rezolucję posła 
Szcaerkowskiego, wzywającą rząd do przedło
żenia sejmowi w ciągu 4 miesięcy ustawy o  zlą- 
cieniu  się współdzielili, komisya jednomyślnie 
przyjęta.

Następnie zabrał głos poseł Szczepkowski w 
imieniu mniejszości komisyi i żądał między in- 
jwuni, aby artykuł pierwszy ustawy miał brzmię 
ńie następujące: za wspótdzielnię a  wata się 
zrzeszenie o zmiennej nieograniczonej liczbie 
członków i takimże kapitale, wykluczające zysk 
i  mające na celu zaspokojenie osobistych, ma- 
taryalnych i duchowych potrzeb swoich człon
ków. Radca mi.nisteryalny p. Kwieciński jest 
przeciwny wniesionej poprawce komisyi i do
maga się przywrócenia brzmienia rządowego pro 
jektu ustawy. W  gło&owaniu nad artykułem J. 
ustawy odrzucono .poprawkę p. Szczerbowskie
go i Kosmowskiej i przyjęto taż artykuł w  
brzmieniu kom isyi.'W  dyskusyi nad artykułem 
9-tyrn, poseł Szczerbowski uzasadniał poprawkę, 
według której szczegółowe przepisy co  do reje
str acyi miałby wydawać minister sprawiedli
wości w porozumieniu nie z ministrem skarbu 
jak proponuje kjomisya, lecz z ministrem pracy 
i opieki społecznej. W  glosowaniu poprawkę po
sła Szczerbowskiego odrzucono. Następnie przy
jęto wszystkie artykuły aż do artykułu 55-go 
włącznie.

Przy art. 57 odrzucono poprawkę posła Pcd- 
smiski-ego i Sziozerkowskiego dotyczącą podziału 
pysków niewłaściwych. Również odrzucono po
prawkę do artykułu 58 dotyczącą, rewizyi współ 
dzietni przez związek.

Przy art. 107 poseł Kosmowska postawiła 
wmiosek a iy  rada wspildzielcza była utworzona 
przy rodzie ministrów, gdyż łączenie jej z mini- 
steryum skarbu budzi obawy traktowania zbyt 
fiskalnego, a łączenie z ministeryum pracy zno
wu buclzi podejrzenie, że tylko jeden typ współ 
dzielni będzie uprzywilejowany. Poprawka pani 
Kosmowskiej została odrauciona 113 głosami 
przeciw 93.

Resztę poprawek odrzucono i przyjęto całą u- 
stawę bez zmiany w długiem czytaniu wraz z 
reaolucyą, pana Sz.czerk owakiego w sprawie 
jjrzedłożonia ustawy o łączeniu się wapółdziel- 
ni. Trzecie czytanie ustawy odbędzie się w pią
tek. Następnie przyjął sejm w trzeciem czytania 
ustawę o pożyczce przymusowej. Następnie to
czyła się dyskusya nad rozdziałami IV. i V. 
fcostyitucyi. Przemawiali posłowie Matakiewicz, 
Wałisiak, Wal er on, Mieczkowski, Ficlina, ks. 
Lutosławski, Hartglas i Bobek.

Po przerwaniu dyskusyi nad konstytucyę ks. 
Lutosławski uzasadniali wniosek o pomoc dla 
akad o mik ów, wracających z wojska,

Pos. Moruczewski oświadczył, że klub jego bę
dzie głosować za tym wnioskiem, choć uważa, 
go aa jednostronny, ponieważ nio przewiduje 
opieki nad młodzdeię chłopską i robotniczą de- 
miobilizowaną z wojaka.

Nagłość wniosku uchwalono.
Odesłano do komisyi między innemi wniosek 

nagły posła Rudzińskiego o  wyasygnowanie 10 
milionów na zakupno zagranicznych roczników 
naukowych z czasu wojny, oraz posła Dębskie
go o  wyasygnowanie czterech miliardów marek 
na oświatę.

Obradowano następnie nad wntoskiem n a 
głym w  sprawie pozostawienia dem obi Bzowa- 
nym żołnierzom ich mundurów. Po krótkiem 
uzasadnieniu przez posła Mierzeiew&k ego Izba 
uchwaliła nagłość wniosku i  meritum. W nio
sek zmierza do wywarcia nacisku na rząd, ce
lem wydania odpowiednich zarządzeń.

Następne posiedzenie odbędzie się dziś.
Na porządku dziennym znajduje s:ę trzecie 

czvtanie ustawy o wspóldzlelniach, sprawa cen
zury, sprawa uposażania osób wojskowych, upo
sażenia nauczycieli i rozprawa nad wnioskiem 
posła. Rudzińskiego o  zniesienie stanu wyjątko
wego.

rem honorowym ekonomii społecznej w s‘ 
politechnicznej we Lwowie, dra Maryaińa ' 
wicza zwyczajnym profesorem histeryi 
ktu.ry w politechnice warszawskiej, księl®1 /j. 
Zygmunta Bielawskiego nadzwyczajnym 
sorem pedagogii, i katechetyki w U-niwcrsy 
Jania Kazimierza we Lwcrwi.e, dra II cl en ę ^  
wską profesorką nadzwyczajną 
wydziale lokarskim w Uniwersytecie ^oZLvv* 
skim od 1 października b. r., dna 
Mieczysława Kozło>v\ skicgo pi'0'fesorem Ilft .aai» 
czajnyna metodologii i tcoiryi nauk na "  
filozoficznym w Uniwersytecie P o z n a ńsk' J,

Wznowienie rokowań w
Moskwa. (PAT) Joffe, przewodu i ezą^f

skiej dciegacyi pokojowej, wystosował ^ 'n  
wodniczącogo polskiej dciegacyi pqkojojV$! 
skiogo ^clcgr.ain, w  którym donosi, że P 
dzie z pcczatkJcm Rsto^ada do Rygi

rtff;

gtzRioBi b i wmtiHztw.
Warszawa. (Telef. M.) W  czwartek odbyło się 

posiedzenie sejmowej podkomisyi administra
cyjnej w srpawie podLzlaiu MałopoUki na woje- 
mddztwa. Referent dr Kiemik przeciwrsitawil 
projektowa rządowemu, który dzielił Małopol
ską na. 4 województwa; krakowskie, lwowskie, 
łocnopołakie i stani»!awow»kia, projekt własny, 
domagający się podżtełn kraju na 5 woje
wództw: krakowskie, sanockie, lwowskie, tar
nopolskie i Stanisławowskie. Kouiisya jedno, 
głośnie zgodziła się z zapatrywaniem refrreuta, 
że ze względów gospodarczych i administracyj
nych projekt jest racyonalniejszy od rządowego. 
Przedstawiciel rządu przychyli! s ę  również do 
projektu dra Kicrnika. Na posietlzeniu Komisyi, 
która odbędzie się w przyszłym tygoiln u rząd 
wystąpi 2 nowym projektem uwzględniającym 
aunioski dra Kiernika.
O wypłatą podwyższonych emerytur.

Warszawa. (Telef. M.) Pos. dr Kiernik inter- 
wen ował u ministra skarbu w sprawie wypła
cenia emerytom w Galicyi podwyższonych eme
rytur, przyznanych im uchwalą sejmową. Cha- 
rtukterystycznem jest, że gdy w calem państwie 
podwyżgzone emerytury zostały już dawno wy
płacone, jedynie w Małopolsce emeryci ezekają 
na wypłatę podwyższonych emerytur. Na inter- 
wencyę dra Kiernika min sterstwo skarbu wy
siało polecenie do lwowskiej dyrekcyi ?ka:bo- 
wej, aby emei-ytom wyp.acono bezv\ zględtiiC 
podwyżki.

Kanclerz niemiecki 
c stosunkach z  PoisMrtjirlf

Berlin. (PAT) Na pierwszem posiedzeflil 
mentu kanclerz Fehrenbach oświadczył 
innemi: Niemcy pod względem wojskowy1® 
nie bezsilne. W wojnie polsko rosyjskiej zSC .eCk 1̂* 
one zupeluą neutialność. Dobry duch nid Lot/ 
go ludu okaże się odpornym na wszelki® 
ze strony Rosyi. Co się tyczy polskich «ePr 
to uwiązani jesteśmy na łańcuchu. Jeśli > tegr 
ten obluźui się na wschodzie, to zacieśni 
bardziej na zachodzie. Niema juz obecnie ^fy*ii,lł 
ckiego milifaryzmu. ^Przedstawicielką nńl ' i » ł® 
jest obecnie Fraucya. W stosunku do 
mają francuskie zbrojenia żadnego celu g p®" 
styl Górnago Ś^ska wyiazit się kancler*) 
wuo czynniki starają się zniweczyć {>°sta jsijcP  ̂
traktatu pokojowego, jednak Niemcy w ‘ 1̂ 
zostaną wierni swej ojczyźnie. Pai iainen- -̂e^ e 
dzie ^przedłożony wniosek o związkowej 
żnośei Górnego Śląska.

Watka o prezydentur, 
w Stanach Zjednoczony^
Waszyngton. (PAT) Kota demokratyczo^ytg^ 

obecnie zupełny optymizm w sprawie ê 
na prezydenta. Kandydat C >x oświadczy^eII,()k<A
nublikanów czeka wieika n i e s p o d z i a n k ę *  a d » 
y jzajd v

zaaiecbao*8
ci ogłasza ą odezwę, w której wyrażają perlik
że przyjdzie do zupełnego 
prezydenta Wilsona.

Flaszki S ox^ê
garnitury smoozki i t. p. *1/ 4

Stanisław Baran i “
Kraków, Sławkowska &
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fotefcjatUo PgljtycznB.

“ autorytet władzy polskiej 
na Śląsku.

ję .̂ Kiaków, 29 października.
« W ^ y  narodem nader liberalnym i tole- 
ti'>vv'a'lnyni‘ ^beralizm  ten stanowi część skła- 
tHj.^'aaszej psychiki. Uwydatnił się on natych- 
W a ł50 wskrzeszeniu państwowości polskiej 

^Łaii^i'6 sP]a wov\ania przez nas władzy.
nie marny — rzecz jasna — nic 

ko w leJ metodzie rzędów. Uważamy, żc tyl- 
|»afw en sposób możemy wzmocnić strukturę 
tyCj ż'v'a».a także i przywiązać do idei pańslwo- 

°bce narodowo. stanowiące dość 
Wsz/ii ludności na naszych kresach,

tyjm Li doktryneryzm jest jednak szkodli- 
L pi a w i a n i e polityki „wyrozumienia" i 

Ojięjj ile8u „obserwowania" dzisiatności jaw- 
naszych, nie reagowanie w myśl 

na gwałty dokonywane na 
\\*nto0 ł^ n e j ludności polskiej przez tych dzi- 
litoj ^hłram entu „obyw ateli' Ilzeczypospo- 
stWy p ytz$dza niepowetowaną krzywdę pań- 

‘ Okopujem y w ten sposób autorytet wta- 
rozgoryczamy szczerze polskie kola 

toądą 0l> wrogów zaś naszych nie ugóaskamy. 
I dąu-ni Wuli bezkarność, będą lekceważyli nas 
llojg * hprawiaii swą antypaństwową działał-

'ity[(?e' n*e niezrozumiałą i faiaini}. jest już po- 
wobec renegatów. A jednak 

V jed? to’ n‘ P- na Śląsku Cieszyńskim.
z ost’at-ni’ cb numerów „Dziennika 

czytamy między innomi nastę- 
C lai-aktei-ystyczne fakty: 

r°(satr?&artlf' ln pograniczu, stwaraomem przez 
^  8 a ,tn f> cic ltaidy ambasadorów, znajduje 
Ĵrck Górna Leszna, siedlisko najzagorzal

s i -  Uzakow ców czechofilów, którzy posia-

Górnej Lcszncj, — naigrawają się z rządów pol
skich.

Uwagom tym „Dziennika Cieszyńskiego" mo
żna tylko przy klasnąć. Stan rzeczy musi być 
zmieniony, oczywiścje po uprzedniem zbadania 
Sprawy na miejscu przez czynniki a u l i r y t - t y w -  
ne urzędowe z poza Ułąska Cieszyńskiego, dla 
uniknięcia przy rozstrzyganiu wpływu czynni
ków lokalnych, sympatyj i anty paty j, które, — 
zupełnie nieświadomie zresztą, — mogą czasem 
wpływać na sądy i punkt widzenia w danych 
sprawach. Wogólc jednak wszystkie nasze kre

sy, wcjclcuo Już po plebiscycie i Frzy i?czenln,
powinno się G-tcczyć specjalną uwagą i opieką, 
dla podtrzymania naszego autorytetu moralne
go i należytego ugruntowania tam naszych wpły 
wów. Rządy nasze na takich kiesach, ja.k Śląsk, 
powinni;my, — zaznaczamy raz jeszcze, — spra 
wować silną ręką, ale jednocześnie troskliwie, 
z należylem wniknięciem we wszystkie potrze
by, interesy i postulaty ich ludności. Wtedy tyl
ko utrzymamy tam autorytet ruaisz na należytej 
wysokości.

O uposażenie Akademii Górniczej.

i* Od '"Lach swych rządy gminne. W gminie 
Vv6ila począwszy, a skończywszy na o- 

w' / v.^^2ia 1 °wcu gminnym, pała wszystko 
'Maj,; a-  ̂ do Polski. Obywateli gminy o to 
H  ale i!., n'ożna, gdyż ich usposobienie jest in- 
<̂ ób gminny jest w rękach garstki

do władzy dorwały się. jeszcze daw-

ł ^ h^alość renegatów tych jest tak wielką, 
posiedzeniu wydziału gmin- 

^dów •’ o Polsce, nazywa! ją kiajem
d* Gdy 1 Ws,7jarzy. Radni, słysząc to, bili brali? ^órnpZaŚ przcd niedawnym czasem zjechała 

6i J Leszn ej komisy a urzędowa ze staro- 
« ^  cl??a^0w cy zwymyślali ją i grozili 

L& kamaTI0 Co  ̂ rekwirować, wystąpią p. 
i.^d%Vlę1Łjej komisyi z cepami i siekierami. 
jNje. ł\viało<nie ślązaków ców ciągle postę- 

oini" zorganizowaną bojówkę, która 
Lilka nocnych napadów i grozi

tych wypadkach poinformowa- 
u ^ a  i CHl-Pc>wiednae władze, prokuratorya

<4>kur^arost'v<>.
biesi a êdna'Li która za rządów alian- 

G h an ie  sprężyście urzędowała, dziś 
^ y s^ ieg o  zachowuje się najzupełniej 

anst_rlv Ssmi prokuratorzy, którzy za cza
ty ?bro,inJ ŁcLich podobne wypadki uznaliby 

jjdfcy ^  stanu, dziś, gdy chodzi o autorytet 
pomijają je milczeniem.

. 0~°J’ ęlnie zachowuje się' starostwo

ze 
przc-

stoi V- . dziwnego, gdyż na czele staro 
*%lJ,utorv}ef X̂ec’ p- Andres, dla którego kwe- 

władzy polskiej jest kwestyą

* 3g j  ~ ‘S w t ó t

Ten sP°5Ób rzą 1 J f ;  kompromi-dje ^  H opisane powyżej fakt - chcieli 
polskie. W y s s to  '“• jf d/ sj S o -  S 7 T Jać, że jesteśmy zdolni do P dQ_y s i ^ . 6w- Tak mały traw ek  egkrawku

^  P°lakie 1 £  Przyczyna te-
d J ^ t, fcele_.rady dac n^ ^ o d p o w ie d n io  urzę-i .  ^  nae oczyszczano oopc . 0.
< h w .P ^ t a w i o n o  w nich pozostałości P 
jC } le  w rodzaju Andresów i t. p -

< « )  ^ n l S r S u i e
hacyj wyborczej gminnej, 

(J^'l-tąfUnki w gminach naszyć .

** wydziały gminne, które i

Kraków, 29 p a i;i '; eruika.
(stm) Akademia Górnicza jest jakoś dotąd, 

dz wnym zbiegiem okoliczności, rodzajem kop
ciuszka między nas ze mi wyższemi uczelniami, 
zwłaszcza pod względem uposaie.oia jej mate- 
ryalnego. A przecież, w tych czasach, kiedy 
przyszłość gospodarcza ca'.ego naszego kraju 

leży „w ziemi", więcej uwagi i pieczołowitości 
należy się bezwarunkowo jedynej naszej wyż
szej uczelni górniczej ze strony rządu.

Komitet Organizacyjny wraz z koi eg i um pro
fesorów prosił w maju b. r. o przyznanie 10 mi
lionów marek dla Akademii Górniczej. Odnośny 
wniosek nagły wnieśli pos. Witos, Bączkow
ski i tow\ Kumisya budżetowo-oświalowa przed
stawiła do uchualy wniosek o przyznanie po
trzebnego kredytu i w lipcu br. ten wniosek 
Sejm uchwalił. Ale później z powodu syluacyi 
wojennej wszelkie uchwały o kredytach straci
ły moc obowiązującą.

Trzeba więc było robić ponowne starania i 
komisya międzyministeryalna dla robienia 
oszczędności zgodziła się przyznać 3.C20.CC0 Mk. 
Ponieważ min sterstwo skarbu oświadczyło swą 
zgoclę, przeto przed kilku dniami uwiadomiono 
lektorów Akad. górn., że ten kredyt został 
przyznany. Nie jest wielki, bo przyznano go za 
czas od 1 lipca do 31 grudnia b. r., a mieści w 
sobie płace kilku nowych profesorów' i asysten
tów. Z tego nra się pokryć wydatki na we
wnętrzne urządzenie (meble) pracowni, sal wy
kładowych i rysunkowych, nadto na uposaże
nie katedr technicznych (dz,'ś b. drogich) i eks
perymentalnych.

To jednak nie są wszystkie potrzeby. L-dś po
trzeba bowiem nielylko 2 go roku dla tych, 
którzy tu ukończyli pierwszy rok, ale i 3-go i 
4 go dla. tych, którzy ukończyli dwuletnie kursa 
przy szkole politechnicznej we Lwowie, a do 
akademij górniczych w Leoben, Przybramie, 
Petersburgu itd. uczęszczać nie mogą, trzeba 
też utworzyć komisyę egzaminacyjną dla wielu, 
którym brak tylko ostatnego egzaminu. Oczy
wiście trudności wielkie i odrazu wszystkiego 
uczynić nie można, ale konieczne jest dziś zor- 
gan 'zowanie drugiego i trzeciego roku sludyów.

Rektor otrzymał z minist. oświaty budynek

na tymczasowe pomieszczenie: nowy budynek 
gimnazyalny w Podgórzu, będący na ukończe
niu *). Niech namiestnictwo szybko wyasygnu
je picn ądze na dokończenie robót (1,000.000 M), 
przy zalane przez ministerstwo robót publicz
nych, i niech minist. skarbu wyasygnuje kwo
tę 3,000.000 Mk. akademii, skoro już się zgodziło 
na jej wypłatę.

Potrzeba wreszcie ju t raz zacząć budowę 
własnego gmachu. Miała ona być rozpoczęta 
1 września br., znów wypadki wojenne unice- 

j stv\iły projekty; dziś budowa jeszcze nie zaczę
ta; ministerstwo nie wyasygnowało dotąd 
1,000.000 Mk. na roboty przedwstępne (ogrodze
nie placu, kopanie fundamentów, zbieranie 
niateryalu itd.) —  wkrótce zaś rozpoczną się 
tęgie mrozy, które uniemożliwią pracę.

Wyasygnowanie wszystkich wymienionych 
kwot jest pilne, zwłaszcza owych 3 milionów 
marek, gdyż wpisy do Akademii rozpoczynają 
się już 15 listopada, a zorganizowanie np. ka
tedr eksperymentalnych niemożliwe jest z dnia 
na dzień. Opóźnianie realizacyi już przyzna
nych kredytów zmniejsza ich \vartość, gdyż 
znane przysłowie, bis, qui cito dal" w wojen
nych czasach „postępowej drożyzny" jest dzie
sięciokrotnie słuszne.

*) Magistrat m. Krakowa mnsi dokończyć t u  
budowy kanału. Ten nowy budynek stoi na 
Krzemionkach i kanał trzeba zrobić w skale; 
gdyby wstrzymano roboty kanałowe — użycie 
budynku byłoby niemożliwe, ho go się zanie
czyści.

W y sz e d ł ju ż  z  dru k u  zb ió r w ierszy  i now el 

Wacława Grabiańsldego

RYMY i PROZA
da nabycia w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie
klóra wysyła książki pojedynczo za zaliczką i do 

księgarń za golówkę.

iłf

W  k r a i n i e  p o m o r u  i  g ł o d u .
Moskwa kona. — Tramwaj umarłych. — „Antychryst nadchodzi". — 
Tekińscy „żołnierze rewolucyi *. — Robotnicy masowo uciekają z fabryk. 

Przed burzą. — W konającej stoi cy gra ą teatry.
Uchodźcy z Moskwy opowiadają dziw ne i prze J kćw i 133.020 kwalifikowanych rzemieślników, 

nażające rzeczy o tern, co się dzieje obecnie w ! Surowców niema zupełnie. Armia jest zaOpa. 
stolicy sowietów. Epidemie tyfusu i dyzenleryi : tiywana nędznie i  szemrze. Rzęd sowiecki po* 
grasują ze strasz,nem nioiteniem i dziesiątkują i stanowił środkami przymusowymi ściągnąć wio 
ludność. Wobec ogromnej śmiertelności zwłoki ] ścian na robotę do miast.
umarłych po nocy znoszone są do przystanków 
tramwajowych, gdzie specyalny tramwaj, zwa
ny „tramwajem um aiiych", zabiera jo da osob
nych pak i  w ywotl na cmentarze do wepółnych 
grobów.

Wśród ludności nastrój niesłychanie przygnę
biony. Ciemne masy ludowe opowiadają o nie- 
dalekiem przyjściu Antychrysta, którego ocze
kują, — jako wybawienia (1). Coraz to ukazują 
się jacyś now i-„św ięci" i „prorocy", których 
jednak z reguły spotyka prędki a smutny ko
niec: rozstrzeliwują ich czeiezwyozajki. Wobec

Zabawne jest, że wśród tego wszystkiego w 
Moskwie n. p. odbywają się jeszcze przedsta
wienia w teatrach. Bilety jednak na te przed
stawienia zawczasu są rozdzielane i wysyłane 
do instylucyj sowieckich i do związków zawo
dowych. Pozostałą, nie wielką resztę biletów 
spizedaje się „zwyczajnej" publiczności po fan- 

' teatycanyc-h cenach. Już obecnie z powodu zim
na publiczność siedzi w teatrach we futrach, o 
ile je kto ma, i w'Ogó!e w ciepłych ubraniach. 
Artyści i artystki otrzymują honorarya w po
staci białej mąki, bucików, cukru i t. d. W teia-

w'zburzenia ludności, , :n » r k c m y “ , (komitety lu- i trze Artystycznym grają takie rzeczy, jak n. p.
dowe), rezydujące w Kremlu, strzeżone są przez 
Chińczyków i  lekińców , najemnych żołnierzy 
z rozbójniczego plemienia ze środkowej Azyi. 
W  ma**.ch panuje nm trśj, podohny do 
jaki był w styczniu i  w lmpm 191? r«ku.

Wobec braku aprowizacji i terroru wl*de »*- 
wieckich, rohełeiey mMOwo uaiebają z fel(«ry%. 
Jak stwierdiił bołscew icki w«e*chn>*f jłfci ro
botniczy zwiąi*k pr»#tnye*owy na sn jm  
dzie, brckcje ob**mi* SM.tM zwykhrch in&timi- i

„Kain" Byiona i t. p.
W Pelcrsbuiigu na uniwersytet zapisało się 

7 i pó} tysiąca słuchaczy. W rzeczywistości na, 
wykłady chodzi 30 06ób we dnie i 100 osób wie- 
wercm . Zapisało się zaś na wykłady tak dużioi, 
posrioważ slucliacze korzystają z ro-znmiitych 

ulg, rttiujKr«k ich <xl cgólncj nędzy. — otrzy- 
w u if keeyWAee j^taruaty, sub*ydya, bilety tram 
ireóAzre i t. d.
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„Dzika4* parcelacya.
(Z miarodajnej strony komunikuję, nam, co 

następuje:
Ze wszystkich powiatów nadchodzę, do Okrę

gowego Urzędu Ziemskiego w Krakowie zaża
lenia ludności na dziką, pao-celacyę, prowadzo
ny przez poszczególnych właścicieli. To samo 
podnosi prasa ludowa i interaalacye poselskie 
w  Sejmie. Parcelacyę taką istotnie się prowa
dzi, chcąc ominąć dość ostre postanowienia u- 
staw-y o reformie rolnej, oraz spekuluje się zie
mią, żądając za nią nadzwyczaj wygórowanych 
cen. Ludność biedniejsza, nie mająca środków 
do zakupna ziemi, z zazdrością i. nienawiścią 
patrzy n,g to, jak ta ziemia dostaje się w ręce 
może mniej potrzebujących. Stąd pochodzą te 
skargi i rozgoryczenie. Inwalidzi wojskowi i 
żołnierze, którzy bronili tej ziemi również, nie 
mogą przyjść w posiadanie tejże, gdyż nie ma
jąc dostatecznych środków lub przebywając je
szcze na froncie, nie mogą skutecznie konkuro
wać z miejscową bogatszą ludnością. Dlatego 
prezes Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Kra
kowie wydał polecenie wszystkim konrsarzom 
ziemskim z 20. 10. 1020 L. 4240<20, a to na pod
stawie art. 15. lit. a) ustawy z *3. 7. 1920 o orga- 
ni2 acyi Urzędów Ziemskich (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 
70) 1 przepisów wykonawczych do tejże ustawy 
i  23. 8. 1920 (Dz. urz. G. U. Z. Nr. G), aby Ko
misarze ziemscy wstrzymali prawatną parcela
cyę we wszystkich wypadkach prowadzenia tej
że w  sposób dziki i niezgodny z ustawami o re
formie rolnej. Niezastosowanie się do powyż
szego zarządzenia pociąga za sobą przymusowy 
wykup zgodnie z art. i. punkt 2. ustawy z 15. 7. 
1920 o wykonaniu reformy rolnej (Dz. Ust. Rz. 
P. Nr. 70). Komisarze ziemscy mają uwiadomić 
miejscową ludność, że w lalUm wypadku kon
trakty nic będą zatwierdzane prze* (. kręgowy 
Urząd Ziemski, przez co ludno*ć może być na
rażoną na straty pieniężne. We wszjstkich po
wyższych sprawach należy zwr i  ;ać się do miej
scowych komisarzy ziemskich.

Niemieckie oferty.
„FRANKFURTER ZEITUNG" O FOLSKO-NIE- 
"  MIECKICH STOSUNKACH HANDLOWYCH.

(m-m) Organ wielkich finansistów niemiec
kich „Frankfurter Zeitung“ zamieszcza intere
sujący i wielce charakterystyczny artykuł w 
sprawie nawiązania stosunków1 handlowych z 
Polską. Z artykułu tego wynika jasno", że nie
miecki śwfat handlowy zdaje sobie dokładnie 
sprawę z ważności rynku polskiego.

„Kraj z tak pasywnym bilansem handlowym, 
jak współczesne Niemcy — pisze „Frankfurter 
Zeitung“ — musi dążyć do każdego zdrowego 
rozszerzenia swego eksportu. Za podjęciem zaś 
pełnych stosunków1 handlowych z PoTską prze
mawia — czytamy dalej —  jeszcze cały szereg 
speeyalnych warunków. Liczne gałęzie przemy
słu w Niemczech pracują mniej niż na to ze
zwala ich siła produkcyjna, a to zmniejszenie 
produkcyi wywołane zostało właśnie przez ograr- 
n iczene rynków zbytu. Odnosi się to w pierw
szym rzędzie do przemysłu tekstylnego i fabryk 
maszyn rolniczych. Niemcy posiadają nadmiar 
gotowych chemikalii, blachy, naczyń kuchen
nych, to też dla gospodarki niemieckiej nie
zmiernie w ażną jest okoliczność, czy towar nasz 
znajdzie otwarte drzwi do Polski.11 „Frankfur
ter Zeitung11 obawia się konkurencyi angiel
skiej na rynku polskim. Zwłaszcza w zakresie 
wyrobów tekstylnych. „Handel niemiecki — 
wola „Frankfurter Zeitung11 — pod groźbą od
daw ana towaru za każdą cenę musi zwalczyć 
konkurencyę angielskiego rywala, który, go wy
przeć pragnie.11 „Frankfurter Zeitung11 przyzna
jąc z jednej strony otwarcie, że otwarcie ryn
ków polskich stanowi dla Niemiec kwestyę- 
pierwszorzędnej wag: — z drugiej strony usiłu
je przekonać rząd polski, iż powinien poczynić 
udogodnienia i daleko idące koncesye, aby u- 
możllwne nawiązanie stosunków handlowych 
między Niemcami a Polską i operuje argumen
tem, że zakupy robione przez Polskę w Niem
czech wypadną taniej aniżeli w Anglfc lub we 
Francyi. „Frankfurter Zeitung" kończy swój ar
tykuł uwagą, że „chwilowe dysonan**11 U) po
lityczne pomiędzy Polską & Niemcami n e po
winny i nie mogą upływ ać aa normalny toi- 
wój ]*M*iRrwy»h •bu narodów.

e Dolskim żołnierzu !!I

3 « ir e  usfa iry i rozporzatlzenia.

PODNIESIENIE GRANICY DOCHODU, WOL
NEGO OD PAŃSTWOWEGO PODATKU.

J

(4) Rada ministrów rozporządzeniem z dnia 
22 września podniosła granicę dochodu osób fi
zycznych wolnego od państwowego podatku do
chodowego w roku 1920. Granicę tę podniesio
no w następujący sposób:

W miejscowościach, liczących nie więcej, niż
10.000 mieszkańców, do 4000 marek (dawniej 
2500 marek).

W  miejscowościach ponad 10.000—50.000 mie
szkańców gianicę stanowi dochód 6300 marek 
(dawniej 3000 marok). W  miejscowościach, li
czących od 50.000— 100.000 mieszkańców do 8900 
marek (dawniej 4000 marek).

W końcu w miejscowościach, liczących ponad
100.000 mieszkańców granicę ustanowiono do
chód wynoszący 12.000 marek (dawniej G000 ma
rek).

Rozporządzenie powyższe obowiązuje od 23 
października.
W  SPRAWIE BEZPRAWNYCH REKWIZYCYJ
I RABUNKÓW NA SZKODĘ LUDNOŚCI CY

WILNEJ.
W  związku z akcyą represyjną w  zwalczaniu 

popełnionych przez osoby wojskowe rabunków, 
plądrowiań i hezprawnych rekwizycyj minister
stwo wojny w porozumieniu z ministerstwem 
spraw wewnętrznych, poczt i telegrafów oraz 
kolei wydało zarządzenie, wedle którego wszy
stkie władze wojskowe i cywilne obowiązane 
są każde doniesienie ludności cywilnej, wzglę
dnie organów władzy o  popełnionych rabun
kach, plądrównaniach łub rekwiizycyach przez o- 
soby wojskowe przesłać natychmiast do najbliż
szego dowództwa dywizyi lub D. O. G.

Z 7 1 1 7  TTT TiAflAT ETA.

„D om  naprzeciw ko”*
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Sztuka w 4 akiach P. Londona.
Przyzwyczajona do interesującego rćpcriî e 

publiczność „Bagateli" zapełniła ud0*.„
teatr na ostatniej premierze i przekonała śk

„Nauczyciele"— fałszerzami 
świadectw szkolnych.

Niezwykłego odkrycia dokonała w tych dniach 
policya śledcza okręgu warszawskiego.

Oto wywiadowcy urzędu śledczego, prowa
dząc dochodzenie w sprawie jakiejś pospolitej 
kradzieży natrafili przy tern na wyrafinow anych 
fałszerzy świadectw szkolnych.

W  ręce policyi wpadł cały szereg pofałszowa- 
nych świadectw szkół średnich, opatrzonych 
pieczęciami nauczycielskiego seminaryum męs
kiego we Lwowie, 8-mio klasowego gimnaizyum 
filologicznego w  Lipnie, i regensa seminaryum 
duchownego w Płocku.

Znalazłszy się w posiadaniu tego dowodowego 
matcryaiu.. policya idąc po nitce do kłębka — 
niebawem dotarła do mieszkania braci Jana i 
Stefana Fronczaków.

Rewizya przeprowadzona u nich dala wyniki 
zdumiewające. Znaleziono nietyiko wspomnia
ne fałszywe pieczęcie urzędów szkolnych, ale 
nadto niezliczoną ilość blankietów świadectw 
szkolnych i zaświadczeń z fałszywemi nagłów
kami inslytucyj szkolnych.

Poddany badaniom Jan Fromczak wkrótce 
■przyznał się do fałszerstwa. Senzacyę wywołało 
ustalenie, iż F ton czak prfzostaje na stanowisku 
nauczyciela miejscowej szkoły w Piasecznie-

Dalsze dochodzenie ustaliło, że brat jego Ste
fan będą.c wspólnikiem fałszerstw — jest rów
nież nauczycielem szkół w  powiecie Sokołow
skim. Aczkolwiek obaj jak się okazało przedsta
wili władzom szkolnym fałszywe swoje świadec
two, to jednakże wręcz n.ic pojętem jest jak mo
gli oni zostać nauczycielami nie posiadając dc 
facto żadnego cenzusu naukowego i odznacza
jąc się kulturą bardzo niizką.

Obu braci Fronczaków aresztowano. Fakt ten 
wskazuje, iż widocznie ze względu na brak na
uczycieli przeprowadza się zbyt łagodną kon 
trolę świadectw, stosując jednocześnie bardzo 
niską miarę w stosunku do kwalifikacyj kandy
datów na nauczycieli. Tylko w ten sposób mo
żna wyliomaczyć pełnienie obowiązków nauczy
cielskich przez tego rodzaju „pedagogów11.

v~ - .............. - ' - . I  t •  ----------------- v ~  w  A -  ^  T ^ J| M

ją  tym razem —  zbagatelizowano. To te: ^
monstrowała ona sweją urazę milczącym 
testem po pierwszym akcie... Ani jednego o  ̂
»ku: rzecz dotychczas w kronikach „D3®8, 
nie notowana. Po drugim, trzecim akcte 
brawa oczywiście pod adresem kilku arty5- 
hnoń Boże autora. ^

Cała akcya (ograniczająca się do zamota 
uda Iksa prżez Ypsylona) — odbywa się ^  
Świadkiem jej (i to świadkiem przez c 'cnmęt' 
nocy) była pewna mężaiteczka i jej amant- l „  
pimy czy na takich świadkach mógłby ,s5~L0i- 
legać)- Przypuszczamy raczej, że w c'e?j^5Ki 
ciach ani pani Kozłowska ani pan Ziem^' d. 
nie mogli nic widzieć, podobnie jak Pu',liC,Z,iej® 
ich nie widziała. Ale śledźmy dalej co si? 
za sceną. Policya przyłapała jakąś w**9?\Ml 
przeciw- której świadczą, wielkie pozory d 
nie wiemy) że ona jest morderczynią- ' .g ł a  
myślna mężatka Henryka (p. Kozłowska) uSjr 
byuratować niesłusznie posadzoną, ale 10 my
łaby się przyznać, że krzyk z na.pi7cci'v®* ^  
szala ze swej sypialni, w której nie W 
sama, ani ze swym mężem.

Ale ona tego nie chce, nie może, a 
nie może — ale wreszcie „było nie była* 
żatk.a decyduje się na heroizm, wyznaje je 
mężowi i komu tam jeszcze —  w tej j11- ' gd
sjyem bohaterstwem uratowała nicwinnOj^) 
stryczka... A tymczasem (oczyw iście ta 
właściwy zbrodniarz zgłosił się.

W ięc cały heroizm mężatki na nic si?_n i 
i  tylko się skompromitowała... Zupełnie 
„Bagatela11 wystawieniem podobnej bajd^1

Pani Kozłowskiej rola Henryki się nl® r^tl 
p. Ziembiński pomimo talentu nie wygk1̂ *,1 nlr 
najmniej w tej „sztuce11 (na pożeracza f  n. 1*  
wieścicli. Natomiast bardzo dobrym Dyi f  
tsche, p. W ysocki i 3rzesiki, w  p om n ie j-® ,,^ »
1 ~  e  T l - ' - - -  • -  “  —“  * ■

*/. fł jcjuuaj. i j-m w jwiruinw
lach .pp. Debowicz i Berski, pani Cz-3 
Malicika- ir KrnnR0* ^

przyjmie się zaraz do ekspedycyi „Gońca", 
W iadom ość: Dunajewskiego 7, I. pięlro 

Ekspedycya.

Chwila biełacd
Kalendarzyk :

Św. Zeuobiusza 
Wschód słońca: 7 23 
Zachód słońca: 4 23- 

Długość dnia: 9 50.
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACK

Piątek: ..Zazdrość11.
Sobola: ..Dziady1.
Niedziela popoł.: „Niną14.

Wieczór: „Kiliński11.
TEATR „BAGATELA”

Piątek: „Dom naprzeciwko11.
TEATR POWSZECHNY

Piątek: „Życie paryskie11.
Sobota: „Królowa róż11.
Niedziela popoł.: „Obrona Częstochowy*.

Wieczór: „Chata za wsią11.
OPERETKA w  NOWOŚCIACH

Piątek: „Tars: na dziewczęta". a
Sobota: „Nietoperz1.
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW <vi9f»*rtlK ^  

w  zarządzie krakow skieao Z w ia*k ° o^cj s
Sobota L. Skoczylas: „Problemy tvvńftZ A  

Brzozowskiego11 cz. II. -
COLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKO^*? go

GŁÓWNY LINIA A -B  L. 3̂ 0t *
'.•bola prof. dr J. Reiss: ..Ryszard w®*' 

reforma opery11 fz itustr. muz.l. jA
— O —  A 0 # c

Wezwanie Ukraińców i W rań* 
do opuszczenia Pol5*

D. O. Gen. komun ikuje: 
inilytucye i zakłady w chodzą-’  
ukraiński*) i ochotniczych od 
skich i kozsck ch. na mocy i>or«ł*u j 
odnoenemi dowództwami i >-
mj politycznemi winny opuść ó R.' 
i-ospolitaj Polskiej najpóźniej *  - ugór 

listopada 5». r„ Ł i. do dnia ‘,;u 
wy.

W nwdązku z tern

|. do dnia nul . .feh, 
wszyscy onccr,j^ ';1in C ^

*»■ * / T * ' ł ^ W , 4 V U  Mś k C U i  ł t c f c , ł  M> . , (  _------ f j 1-- -  J .

go w: armii ukraińskie!, an iri 
cza, ocłiotniczych oddziałów rosLP li** 3 
oddziałów kozackich zglcszą sio do



fcttmer 297
v .t:isW i-u t■■■

.DONIEC KRAKOWSKI- SłT. 3

aodz. 9 a 16 w biurze transportowym
s- w- niias-ta dla otrzymania dokumentów i dai- 

' ca instrukcyj.
—  o  —

't.ola dokumentów na kolejact).
^Prezydyom Dyrekcyói poiicyi we Lwowie ko- 
gJJ^kuje: Wskutek polecenia ministerstwa
Jj.atw w cwnęlrznych zarządzona została kon- 
v »ą dokumentów osobistych osób, jeżdżących 

lejami tak po wszystkich stacyach kolejo
wym, iak i w pociągach kolejowych.
Pfi pi^zeproiwadzać będą organa poltóyi
^ stw ow e i. Wobec tego winien każdy podró- 
uj^cy kolejami być zaopaitrzony w dokument 

■'trafi ę., stwierdzający identyczność jego

Osoby bez takich dokumentów osobistych be- 
^  Wykluczone od jazdy kolejami.

•su raw is nscnistla aastryackicti „pa m ig!e k“
?statnich dniach pojawiły się w kilku kra- 

m .^k^h czasopismach krytykujące notatki o 
tow an'u Ze strony niektórych urzędów pocz- 
^,wych — a szczególnie śląskich — datownir 

^  z napisami niemieckimi. 
skio°!'ec leK° Dyrekcya poczj. wyjaśnia,, że na 

polecenia wydanego niebawem po prze- 
° cte — wszystkie urzędy pocztowe zachod

n i  Małopolski przestały używać niemieckich 
rynh mików- Jezeli zaó na datownikach niefetó^ 

mniejszych — zresztą nielicznych urzędów 
j^M uje się jeszcze dotychczas przy bliż- 

określeniu odnośnej miejscowości nie- 
c*v . ,ie słówko „bei“ , to należy lo tem tłuma- 
hik/' w l >ch miejscowościach nie ma rytow- 
\u,i wPrawnych, którym możnaby powierzyć 
slow ^cłe 2 tych datowników inkryminowano 

Z drugiej strony zaznaczyć pi-zytem 
led że hrzędy mniejsze posiadają tylko po 
L  1’y!n datowniku, którego nie mogą choćby 
celei Łpl,i przesiać do większej miejscowości, 
Wy • uskutecznienia odpowiedniej przemiany. 
n miana zaś starych datowników na nowe — 
kieh ?ka, pominąwszy kwestyę bardzo wyso- 
wzm k^ z tó w, — na wielkie trudności tak ze 
do « • u na bardzo skromną ilość uzdolnionych 
^  lel specyalnej roboty rytowników, jak też 
W j^ e d u  na dotklw y brak sił robotniczych, 
bar i *-ek° wymiana postępować może tylko 

r£*o Powolnie. 
i6 do śląskich urzędów zaś podkreślić należy, 

ostatecznem rozstrzygnięciem sprawy 
Pić r leżności Śląska nie można było przystą- 
Ôul akcyi usuwania starych datowników).

n ° Po rozstrzygnięciu tej kwestyi przysto" 
Cai.ę .u.yrekcya do wymiany datowników z nie- 

napisami, która jednakowoż z przy
tyk Powyżej przytoczonych postępować może 
Wy 2vvolna. W każdym razie Zarząd noc-zto-
tyjk Powyżej przytoczonych postępować moż; 
Wy (L fWolna. W każdym razie Zarząd poczto- 
t e j  d i  wszelkich starań, aby wszelkie za- 
Satla, z czasów okupacyjnych jakrtajprędzej n- 
Pja 1 Akcya ta jednakowoż doznaje utrudnie- 
tęt,, Powody okoliczności, niezawisłych od Dy- 

n  Poczt.

^^'srteSrse szczątki Ojca Marka.
W a ?elu uczczenia pamięci Ojca Marka, boha- 

Pfe-deracyi barskiej, karmelity Jandoło- 
?amierzono odnaleźć iego szczątki i do- 

■^włol^ ofcshumacyi.
^ R0„y? Ojca Marka pochowano w 1803 roku 

odySZcza.cht 0po^ Szepietówki, w obrefcie 
uuje sil'u karmelickiego, w którym dziś znaj- 

W Paonastyr mniszek prawosławnych.
ż°nB 2,lk’lW antach weźmie udział komisya, 

sL?.cb » historyków, duchowieństwa i wojsko- 
udziałem pułkownika iks. Niewiarow- 

a “kana D. O. G. warsz. o .-a z sekreta-
Kapelsicwicza. 

ł°^ód wa* (Telef. M.) Staraniem naczelnego 
K ^ k ję ^ 3, Udaje się do Horodyiszc-zy ziemi W o 
wdzje J 3Pecyalna komisya, której zadaniem 
Vy 5jL^yszukanie i przewiezienie do Warsza- 

fka Mynnego w wieku 18 -'ym księdza

OSWBOBZENIA KRAKOWA. Celem 
W;{ Ue]nę|Iastu odświętnego charakteru z okazy i 
3'todVraca '.lroczystości, prezydyum miasta Krako- 
hą p0j 3?ę ta drugą do wszystkich właścicieli re- 
^oh-^k tw?‘ °̂nvch w rynku gł. oraz przy ulicach 
Wjjrli s\\g ?'Vadzącvch, aby na niedzielę 31 bm. o- 

pS l mi • 0rny chorągwiami o barwach narodo- 
krkks o ^ k ^ h .
tr̂ M SonmAP'CIA OWOCARŃ I SKLEPÓW Z

UWĄ. Wczoraj odbyła się z inicyatywy 
0 c»i'!‘hanc ,racla przedstawicieli odnośnych insty- Wą 3sie 0l15 nvych i fachowców Ula zadecydowania 
^  n»° dłi,.;8rcia owocarń i sklepów z wodą sodo- 
skl6 rt!śby dyskusyi uchwalono przychylić sic 

z ^dstaw iciłU tw a wlaś«kl»li owoeart i 
J dojfk ty ? h sodową, ml*n»wl*i« jmmwoUć lm n»

kie„ p sklepów w godzinach od 9 do 1 i od
s,a5?ści, i0Jem- Godziny ttkle dogodne .*n dla pu- 
, ? o §1 dnoczeinie zaś nie praekraaaają granic.
' « igodzinnym dnia waey.
%'Vrn su IM, j.  SŁOWACKIEGO, baielaj po raz 

ttk^8ZdrA-Ple wznowiona * wiHklctń powodze- 
z<iąv P° ri>nC Arcybaezewa. Ne nadchodzące śvrlę 

dać „ tuar w fd suołób br Meznrm pny

tak w sobotę ukażą się po dłuższej przerwie „Dzia^ 
dy“. które powtórzone będą następnie we wtorek i 
ś~odę. Rolę Gustawa Konrada grają naprzemian No
wakowski i Bracki. Niedzielne popołudnie wypełni 
grana wśród stałego powodzenia „Nina1' Kampfa 
po raz 33, wieczorem jako uroczyste przedstawienie 
w rocznicę oswobodzenia Krakowa ..Kiliński*1. W 
poniedziałek 1 listopada popołudniu . Ponad śnieg**, 
którego ostatnie przedstawienie wypełniło znowu 
widownie doszczętnie, wieczorem jedyna kom. grana 
w tych dniach świątecznych Rititnerowska „Trcige- 
dya Eumenesa** na liczne żądania z prowincyi.’

Z TEATRU „BACATELA". Dzisiaj po raz ostatni 
w tym tygodniu „Dom naprzeciwko'1. Sympatyczny 
,*Klaudvusz“ Wypełni wieczór sobotni

OPERETKA W NOWOŚCIACH. Dziś w piątek po
wtórzoną zostanie ciesząca się olbrzymiem powo
dzeniem operetka J. Gilberta „Dama w gronosta
jach**. W sobotę piękna operetka J. Straussa ..Nie- 
toperz**.

WIELKA REWIA ARTYSTÓW KRAKOWSKICH
odbedzie się w sobotę dnia 30 hm. Przy tej sposobno
ści prosi nas „Gniazdo krakowskie Zw. art.“ o za- 
znaceznie. że nie wchodzi w skład komitetu zabawo
wego. u artyści biorą udaiał — na cele górnośląs
kie — w produkcyach estradowych

2 OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO W KRASO. 
WIE. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie członków 
krakowskiego Ogniska nauczycieskiego odbędzie się 
w sobotę dnia 30 października o godz. 6 wieczór w 
lokalu Ogniska Rynek gł. 29.

POGRZEB SP. D a  M. BUZDYGANA. Wczoraj o 
godzinie 2 popołudniu z domu żałoby przy ulicy 
Brackiej odbył się pogrzeb znanego w Krakowde fi
lantropa dra Mikołaja Buzdygana. Przed domem żd- 
łobv zgromadziły sd ętłumy publiczności oraz szereg 
osób ze świata lekarskiego. Kondukt prowadzi! ks. 
biskup Sapieha, poprzedzany przez liczne ducho
wieństwo świeckie i zakonne, oraz zakady- dobroozyn 
ne. Orszak pogrzebowy przeszedł przez Rynek, ulicę 
Szewską ku końcowi ul. Karmelickiej, gdzie u wy
lotu ul. Siemiradzkiego czekał wóz zaprzęgnięty w 
dwa kare konie i udekorowany kwiatami. Stąd 
zwłoki odwńeziono do Krzeszowic.

O RABUNKI. W sądzie okręgowym karnym w 
Krakowie odbyła się rozprawą przeciwko J. Suli- 
mio, Stanisławowi Stance. P. Pieprznikowi. P. .Bie- 
rzychudce i Janowi Klasie, którzy w r. 1918 doko
nali szeregu napadów, miedzy innemi na Itzkowl 
tzów. którym zniszczyli urządzenie mieszkaniowe i 
zrabowali rozmaite rzeczy, wyrządzając w ten spo
sób szkodę około 7000 koron, na Gotseligową, Gut- 
fieinda i innych. Po przesłuchaniu świadków i wy
wodach obrońców Trybunał na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych skazał Stańkę na 9 lat. Pieprz- 
r.ika na 6 lat. Sulimę na 5 lat. Bierzychudkę na 2 i 
pół roku ciężkiego więzienia, wliczając w to areszt 
śledczy i aminestyę, Itlase z braku dowodów uwol
niono od winy i kary. Wczoraj odbyła się rozprawą 
pod przewodn. s. s. o, Konopackiego (osk. prok. 
Stąpor. bronił dr Hcskij przeciwko Władysławowi 
Odrzywołce lat 21. Wedle aktu oskarżenia 5 lutego 
1920 r. wracał Wł Kocur w towarzystwie Wal :ryi 
Makuchównej z Olkusza do Sierszy. Po drodze przy
łączył się do nich obwiniony nad dawną granicą, 
Gdy przeszli granicę obwiniony chwyc.it Kocura pod 
gardło i grożąc mu rewlwerem zażądał wydania pie
niędzy. a następnie wyrwał Kocurowi SCO koron z kie 
sreni i zrabowawszy Makuchównie mąkę którą, nio 
sła zbiegł do lasu. Odrzywołek za rabunek ten sta
wa! przed, sądem doraźnym. Wówczas jednaką sądy 
doraźne były ogłoszone tylko w Malopolsce. jt’onie- 
waż więc zachodziła wątpliwość, czy oskarżony do
puścił się rabunku na terenie Małopolski, czy też 
b. Kongresówki przeto sprawę tę przekazano do po 
stepowania zwyczajnego. Po przeprowadzeniu roz
prawy Trybunał uznał winę Odrzywołki za prze
stępstwo i na podstawie paragr. 265 uwolnił go.

(ad) OLBRZYMIA AWANTURA. Wczoraj popo
łudniu wielką awanturę uliczną wywołała niejaka 
Wiktorya Żur zam. w Podgórzu przy ul. Kraszew
skiego 3, milionerka wojenna. Była ora zupełnie pi
jana i podczas awantury wybiła 12 szyb sklepo
wych. Żurowa wywołała awanturę z niejakim Zygm. 
Pigson. Wskutek tego powstało niebywale zbiego
wisko. tak że ruch tramwajowy i kołowy zosud 
wstrzymany. Czterech posterunkowych i inspektor 
pohcyii ledwo ją uspokoili i odprowadzili do are
sztów policyjnych. Mąż Żurowej przeci wojną był 
czeladnikiem masarskim, a obecnie dorobiwszy się 
na koniach majątku stał się gro si et a i prowadza in- 
ieresa, na szeroką skalę.

NA POLU CHWAŁY.

S. P.
W  dmiu 12 bm. więc na ły.lzień niespełna 

przed końcem wojny padł .w* uralitacii pod Rud
nią. Baranowską za Słuc.zern ppor. W ojciech 
Sóeniaszko, młodszy syn znakom* tej tragiczki 
Wandy* Siemaszkowej i Józefa Siemaszki, arty
sty warszawskiego Teatru Polskiego. Śp. W oj
ciech Siemaszko, wychowanek Lwowa, i jeden, 
z pierwszych jego w dniach listopadowych o- 
brońców, jako ?>por. S. K. M. 2 pułku ułanów 
Grochowskich im. gen. Dwernickiego zdobył so- 
bia zarówno o>obł»Umi zdolnościami, jak też 
jako żołnierz miłość kolegów i przełożonych, 
którzy* bohaterski sfon  młodego a lak kochane
go fw m n rrm  ełęhcko odczuli. W czoraj rano 
odbył* śit w W*re*Kwie w koitfci? garnizono
wym taieŚKie aabeżrtWtwo sa. du*zę bohaterskie
go ib r t ś t r  kraju. u*«»frm .naw ieziono rwłoki 
a* mk*c 'V 1 u«n9*kaą»kj.

Od piątku 29 największa sensacya bieżącego sezonu p. 
raz pierwszy w Połscs

VJ| Awanturniczy dramat egzotyczny w r-**̂
H aktach. Bajeczne scenerve i ko- 

B i f P B  słyńmy, kolosalna wystawa, ,• kra 
m  niezmiernie żywa i intsresującr. rJz-
. grywa się wśród pierwotnych osie- « s

d i i fantastycznych świątyń indyan półudu.owej Ameryki. 
Ula młodzieży dozwolone. Specyalnie dobrana egzotyczna

muzyka, 
ki

P elona . . .

tmspsmmsses^mm

Przegląd wielkich suksiwów teątim. i

R u c h  g i @ f c
Kraków, 29 paździeaMika..

(4) Ruch rua giełdzie krakowskiej w dalszym 
ciągu był bardzo ożywiony. Na ogół panuje tan- 
dancysi zwyżkowa. Dominują Zielenio*.vski“ , 
„Góaką**, „Siersza**. „Tepese** osiagiięlo wczo
raj 5050,

Z papierów* handlowych ma pierwszem m iej
scu utrzymuje się nadal „Imp.ex“ . Rów nież i 
wczoraj kurs tych akcyj podniósł się znacznie.

W akcyaeh batnkowych na ogół zastój.
Papiery lokacyjne słabe. Kupowano i?j po

życzkę m. Krakowa z r. 1909 po kursie 88*50- 90.
Waluty i  dewizy bm  zmiaaiy.

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
2 DNIA 2S PAŹDZIERNIKA.

W aiuiy i  dewizy; Dolary St.amów Zjedn. go
tówka 270, 290. Firanki francuskie gotówka 18*30, 
19*50. Marki niemieckie (bankatoy po 1000 i 100) 
goitówka 440, 460, czeki 450, 470. Konohy austry- 
aefcie czeki 75, 8-5. Korony czeisko-siowackie go
tówka ooO, 380, czeki 360, 390. Lej rumuńskie 
gotówka 4*75, 5*25. Liry wtaskie galówka, 10*50 
11*50.

Akcye Tow. haudl. i pr^em.: Polskie Toiw.
hamdl. otfiar. 475, żązL 550, transakc. -195—535. 
Handl. Spółka akc. „Im pex“ ofiar. 250, zad. 280* 
transakc. 260—270. Zieleniewski ofiiar. 2400, żyd. 
2500, transakc. 2400—2460. „Górka** fabryka ce
mentu ofiar. 2200, iąd. 2300, transakc. 2230— 
2275. Galie. akc. Zakłady górtn. SierazB ofiar. 
2400, żąd. 2500, transakc. 2400—2450. „Tepege** 
Tow. dla przedsdęb. górniczych ofiar. 4900, żąd. 
5100, uansakc, 5050, Polska Nafta ofiar. 160oj 
żąd. 1700, taianisakc. 1665—1625. „Cikos“ T. A. 
ofiar. 2600, żąd. 2700. Fabryka) przetworów tłu
szczowych w Trzebini ofiar 1575, żąd. 1675, 
transakc. 1625.

Warszawa (teł. M.), Usposobienie dla akcyj 
przemysJowych i handlowych na dzisiejszej 
giełdzie warszawskiej było niejednolite, począt
kowo m ocną uległo następnie osłabieniu. Pod 
koniec zaś zebrania kursa podniosły się. Ten- 
deneya dla aikcyj bankowych na -ogół słaba', z 
wyjątkiem akcyj Banku kredytowego, lóóremi 
obracano po kursach zwyżkowych. Ruble car
skie baz zmiany, natomiast dumskie słabiej. De- 
wiizami zagranicemeoii obrorty nie wielkie.

Lw&w (PAT). Riuble carskie setki 270—2S0, po 
| 500 i drobne 230—250, Ruble dumskie tyslą.caki 

60-80, po 250 — 40—60. Karbowańce po tysiąc 8 
— 14. Grzywny pięćsetki i wyżej 9—12. 100 fran
ków francuskich 19*40—20*40. 100 fnriikóy szwiaj 
carsltich 46—48. Funty szt&rli:n.gi 975—10*25. Do
lary 280—300. Dolary kanadyjskie 240—260. Mar 
ki niemieckie 430—450. Lei rumuńskie po 500 
540—570, drobne 440—470. Liry włoskie 10—1*2. 
Czeskie korony 350—370. Korony auslryackiia 
stemplowane 70—80. Franki belgijskie 20*50— 
21*50. Korony szwedzkie 53—55. Marki fińskie 
570—600. Floreny holenderskie 9C—95. Dewizy: 
Londyn 980—1030, Paryż 19*50—20*50, Zurych 
46-48. Paiejga 380—400. Wiedeń 80—88, Berlin 
455—495. Nowy. Jork 270—290. Medyołani 10—12, 
Bukareszt 560—590. Holandya 82—83.

W iedeń (PAT). Giełda wiedeńska z dnia 28 
października: Renta majowa 100*50, pustryacka 
renta koronowa ‘ 100, rcnitia lutoiwa 100, węigiar- 
tska renta keronowa 109, losy tureckie 2830, 
pryouytety lecłei południowej 1415, Aoglobank 
1052, Bsmkverein S99, Bodonkredit 2375, ausitry- 
acki Zakład kredytowy 1116, Bank depozytowy 
825. LosnderŁ-ainik 1725, Merkury 9i3, Unionbąnk 
10CO, Bark obrotowy 782, ŻiTE*«t«!*ika Banka 
2020, Kołej półnoona 15000, koiej lwow^ko-czeir- 
ń-ió-włeefca 2848, koleje atwtrraieki# 4*0 , kolej 
poht<!s^o«wi 181.5, Alpiny 488, B***g* u -d  U::et,ton 
12480, Krupp 16S0, Poldlhuotte 3550, B lagszcAsm 
0600. Blatm 4100, Skoda 2S35, Apcilo 76.">, Famto 
25000, Gnlicyjzaliie Karpaty 13300 , Gaiicya 27600. 
s^hc-daiica 17200, Sierszśi 28C0.

Kurto auatjyackifj cenUałi dewiz: A raster-
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dam 12000, Berlin 383*50, Zurych CG00, Chrystya- 
ni-d wkj'>, Rwicnhaga 0000, Sztokholm 7000, mar
ki niemieckie 078 50; lei 700, le.\y 5C0, dolary 
400, ruble mrskie 310.

Kursa w wolnym obrocie: Zagracił 203—310, 
Buikijo-sz-Ł 92--106, Praga 482—506, Waiisrawa 
118— MO, Nowo dyaCłt-y 1225—1275.

(PAT). 13. K. W ofieyalnym handlu 
iwtaJuto wy noiow-ano morkę polską 1*5-4.

Berlin (PAT). Kursa centrali do.viz: Dolary 
7415, marlNi polska 22, korona: czeska 85*25, No
w y Jork 7-V92, Praga 86'15.

Zurych (PA T). B. K. PccząUcowe kursa dewiz: 
Berlin S 77 i pól. Nowy Jork 035, M&dyolan 23*77 
i pół, Ti aga 7 55, Budapeszt 1*45, Bukareszt 
10*55, W arszawa 2, Wiedeń 2,07 i pół, austrya- 
cka korona stemplowana ICO.

Końcowe kutwa dewiz: Berlin 805, Holandya 
194, Nowy Jork 035*50, Londyn 2210, Paryż 4035, 
Medj o-lu.ii 23*75, Bruksela 42*75, Kopenhaga 87'50, 
Sztokłiolm 123*25, Chrystya-nia 87, Madryt 8S'50, 
Buenos Aires 250, Prgaa 747 i pól, Budapeszt 
145, Bukarhszt 10*60, Warszawa 2, Wiedeń 210, 
aiisti: yuc-ke noty st-cm.plcwane 100.

Lycu (PAT). Radio. Giełda paiyska: Londyn 
54*90, Nowy Jork 15*70, Niemcy 22, Belgia. 108, 
Hiszpania 21G'25. Ilolamlya 481, Wiochy 59*25, 
Praga 13 5/8, Pum unia 20*25, Szwaj ca yra 249(75, 
ronty francuskie \i% 50*20, 4% z 1918 r. 09*25, 
5% 86*45, 5?Ó z 1020 r. 97*75.

Giełda towarow.a: Marsylia: Ryz snjgoński o- 
czyszezoaiy (hi«Jy) 175, za 100 kg., groszek zie
lony japoński za 100 kg. 100, mąceka kartoflana 
ja ś lisk a ' Nr. 1, za 100 kg. 150. Lyon: Jedwab

surowy scwcńskl prima 12<1G 235 za 1 kg, w lc- 
łk i ekstra 245, syryjski 2-a sorta 0/11 225, japtji- 
ski 1 i pół, 9/11 250, chiński 9/11 280, kantoński 
11 o 2 0 0.

Kolonialna giełda handlowa: Srebro 52*12,
fum szterliugów 53*20, frank belgijski 105 75, 
kakao 150--225—229, wanilia 50, kawa 300 — 315 
—320, rafia 150, aracid 140—IGO, pa! misi 103—- 
380, coprah 280—420, cloj palmowy 310, olej ry
cynowy 110, rum 585.
Barm krajowy — Bartkiem państwa.

Warszawa. (Tclcf. M.) Z kói politycznych do
wiaduję się, że są w toku portrakiacye, mające 
na celu uzgodn enic stanowiska galicyjskiego 
tymczasowego wydziału samorządowego z pla
nem rządu w sprawie banku krajowego we 
Lwowie. Istnieje projekt zamiany b^nkn kra
jowego na Bank państwa, przeznaczony na ecie 
emisyjne, podwyższenie jego kapitału zakłado
wego do 100 milionów mairek, przytzem siedzi
bę banku byłaby Waiszawa, z lem, żc działal
ność inslytucyl rozciągnęłaby się aa cały ob
szar państwa polskiego.

t o S M a  w  sp ra n ie  z t j & n n i a  so re w td w .
Brnksela. (PAT) Ha\as. W związku z projek 

tem Tiltonicgo, dotyrzącym rozuzinłu 'Surow
ców, Rada Ligi narodów zwróciła s ę do konti- 
syi finansowej i ekonomicznej z wezwaniem 
przeprowadzenia ankiety w sprawie znpott zę
bowa n a  surowców przez poszczególne narody, 
oraz co do trudności, jakie napotykają w dą
żeniu do zaspokojenia swoich potrzeb.

Frencya zaprotestuje
Parvi. (PAT) Ag. Havosa donosi: Znaczna

część dzienników u waża za bardzo ważną i zna
mienną decyzyę Anglii w sprawie n ‘stosowa
nia środków' przymusowych do poszczególnych 
obywateli niemieckich, w  razie, gdyby rząd. nie
miecki uchyili się oa spełnienia obowiązków 
nałożonych na Niemcy przez traktat wersalski. 
Dzienniki uważają, że Anglia ma niezaprzeczo
na swobodę zrzeczenia się tego prawa, celem 
•wyzyskania korzyści handlowych, wyrażają 
jednakże żal, że decyzya ta, która wyraźnie zdą.- 
ża do podjęcia interesów przed załatwieniem 
sprawy odszkodowania, pojawia się właśnie, 
gdy sprawa ta jest na porządku dziennym. „Pe
tit" Par sień", „Echo de Paiis" i „Le Journal" 
uznają, że decyzjo  angielska była podyktowa
na przez chęć skierowania kn Anglii całego

przeciw tej decyzyi.
handlu niemieckiego, jednakże większość dzien
ników wątpi jeszcze w ścisłość tej informacyi. 
„Gaulois* jest zdania, że decyzya angielska jest 
zachętą dla Niemiec do odnoszenia się w ual- 
rzym ciąga wrogo wofcet traktatu. \ żeni ag 
„Echo dc Pnris" xzvd paryski namierza t»Jdob- 
uo zaprotestować u rządu an ielsk iego j.rae- 
ciwko tej uecyzyi i poddać całą sprawę pod de
cyzyę konferencyi ambasadorów*.

Londyn, (PAT) Ag. Havasa donosi: „Times" 
krytykuie żywo decjzyę Anglii i zauważa, ze 
nie zwrócono się do parlamentu o wyrażeń e 
zdania w tej sprawie. Dziennik jest mzokona- 
ny, że żadna komisya odszkoaow&n nie zatwier
dzi tej zmiany postanowień traktatu wersal
skiego.

Strajk górników w Anglii zażegnany.
Lyon (PAT). Naprężenie strajku górników an

gielskich kit?odnicje zwolna. Rokowania między 
przedstawicielami górników i iządu postępują 
w  wclncm tempie naprzód.

Londyn (PAT). ,.D .iły Express“ donosi, że de
legaci górniku w przyjęli kompromisowe załat
wienie sprawy. W  myśl kompromisu ustalono 
ostał oczni o pod- yżkę wynagrodzenia w związ
ku ze wzmożeniem pro.lukcyi. Tymczasem jed
nakże nastąpi powszechne podniesienie wyna
grodzeń.

Londyn (PAT). Wedle „Manchester Gimcdinn'*

strajk górników można uważać za ukończony. 
Górnicy podejmą pracę od 1 listopada. R ^ d
przyznał górnikom mailyclnniastową podwyżkę 
wynagrodzenia o 2 szylingi, a komitet wykona
wczy górników zgodził się na przejęcie części 
odponiodzialnoiści za podniesienie produkcyi 
węglow ej.

(W związku z powyższomi depeszami zwraca
my uwagę na wstępny artykuł naszego pisma, 
pisany przed otrzymsiniem ostatnich wian o mo
ści w tej sprawie. Iled.).

chny strajk w Rumunii nie udał się.
Przywódcy socyalistyczni aresztowani. — Mobiiizacya kolejarzy. — Stan

oblężenia.
Bukareizt. (PAT) Ag. Damian donosi: Po

wszechny sizojiL proklamowany przez socyaT- 
styczne kierownictwo party i na 20 październi
ka, zapełnia 8*0 n»e udat. Część personalu kole
jowego przystąpiła już 19 października do pia- 
cy. llzą t zarządz i mobilizacyę k.deiarz.y, którzy 
obecnie już wrócili do pracy. Rząd knzal na
tychmiast aresztować wszystkich przywódców

sacyalistycznych, będą oni postawieni przed sąd 
wojenny z powodu zamachu przeciwko bezpie
czeństwu państwa. W gazówn.ach i elektiww 
mach praca nie została wstrzymam. W różnych 
innych przedsiębiorstwach zastanowiono piscę 
tyiko częściowo. Stan oblężenia pozoslaje na ra
zie w mocy, tak samo cenzura, która została za
prowadzona w całym kraju.

P ra iasan d a  i t a g t e  w  l Ą l i i .
Warszawa. (Tcicf. M.) Z Londynu donos*?* 

Policy a aresztowana podejrzanego osobnik®’
przy k lórjm  znaleziono ważne dokumenty, ć®.
wodzące propagandy bolszewickiej w A^S*liŁ
Wśród tych dokumentów znajduje się list k® 
ni Pankhurst adresowany do Lenina, W 
rym la oświrdcza, że ro&wój wypadków w Al* 
glii pozwala się spodziewać wybuchu rozi®
chów rewolucyjnych. Autorka uskarża się na
śytuacyę fjnansową i o?wi:dcza, że oczek®! 
wsparcia finansowego z Moskwy. Wiadze w i*®* 
żyły suroiao śledztwo.

t a  w u ls c  paiioju  p o l s k r a r s k i e i i i .
Praga (PAT). W anykule, ogłoszonym 

„Czas *, organ dra Beiiiesz.u, |xnwik-il'ziame jc®U *: 
zgoda polsko rosyjska przedstawia dla 
wielką wagę. Gdyby dbsizlo do poroa'.ullU1!I,*® 
między Polską a Rosyą, wówczas syń14̂ 5
Czech byłaby bardzo ułatwioną. JeżHi to ni«
nastą|)i, Czechy będą musi- ly postępować 
dzo ostrożnie. W każdym raAje — kończy
kuł, — m ulim y dojść z Polską do porozuińi^^ 
i żyć z nią zgodnie.

Ks. Hltnka wyjeżdża do Amery^*
Praga. (PAT) B. K. „Pravo Lidu" (ł° n0f^ 

Przywódca s.owackiej katolickiej j>artyi luc?i 
wej ks. Bi nka prosił o paszport do A®er  ̂ jJ
g<lzic zamierza agitować wśróa Ujilności SI°'V-. 
ckiej na rzecz finansowego poparcia ruch® 
tolickiego w Slowacyi.

Take Jonescu jeszcze w Pracfz®*
Warszawa itel, wi.). Tutejsze kola rząr^^^H

ziajidwui01̂  ^trzjiuaJy wiadomość, że wbrew 
Tcike Jonescu przyjeżdża do Warsizar y 
w poniedziałek dnia 1 listopada. Obcoiii® ** 
duje się 011 w Pradze.

0 I i e z p n t d s l w i )  p l e t i s ą i u  na C h y ł a  W 1*
"4

pleblscy*

Bytom (PAi*), Równocześnie z p.zyjn^dorii 8?. 
norał/a Leuomdii przybyły nowe tj-ainispa-rtj'

im c /9.frarcuiskich, celem zabezpieczenia 
przed zamachami niemieckimi. Są to ^
stałych wojsk z Algieru. Przybyło też kii a
siąt tanków', które mają być ru2.mioa»c®t,,,fl- 
jK(Szc./.c.gólnycli powiatach. Nowe wojska 
obsadz.ić granicę o<l stiony Nicmii-c, aJ»y 
vj* nie przywozili na Górny Śląsk brani-

W
rriaj*

'Ni®1*!*
LU®'

nośc górnośląska z uzunainiem wjia te
nia konusyi koalicyjnej. Może loraz
naetanie spokój Na Niemcach wywarło to------------------------------------ . -------------- , .    —  . .  k®*
stko deprymujące wrażenie. Widzą też, *
łitkrn L* 1 I ii*v itirt iAStl 7ilivrvilnwi!UHimisya koolicyjna. jest zdecydowana emoiV 
prze-piowąteić swoje zajządzeimia. ,

l U t i l i t i o a  a i ł  w ojskow a w e  B * 1L
W ^deu. (PAT) Radio. B. K. donosi ż »’ar. «

Marcel łlutin oświadcza w „Echo de 1 >slll!illW
9* li*czlonkow e gabinetu w kweslyi cza^u 

wojsko.\ej prawie jednogłośnie są z® 
18-tomiesięczną. Jako warunek zażę-da01)
Fraccya miała dostateczna ilość wO'<ŷ flairły'
przeprowadzenia Iraklatn wersalskiego i 'V‘ttj(ir
mania załogi nad Renem, oraz dLa ew.eol
go obsadzeń a zaglęłiia Ruhr.
 —  --------
Sekretaiyat Ligi Narodów w Gene ,tf

kri^j.yjpHorsca. (TAT) Radio. Personal ses- 
Ligi Naroilów wyjechał dzisiaj roiiio sp^^^jyjiA 
pociągiem z Londynu i stanie w /Jlil®
siedzibie, to jest w Genewie, jutio. jin sty tu c ie )n-icte" obiic.zia koszta utizj ina.nia 
gi Narodów i pisize, że w stosunku 
j/ożylcczności i wielkości zada.iuai, iniSty1, 
będzie koisztowała bardzo mało.

0

SALON
S Z P IT A L N A  L . 4 0 .  Tel. t g
naprzeciw teatru miejski®9
■ * ' *  * *  .........

B o ł s z s w r organizują strajk ponszechnjf w N iem czocii.

Spr7.ed;iż i kupno  obn izów  p ie rw szonffiju -j.- ^  
p o lsk ic li i z ię u o n ic /.iiyc li, po ceuscii u n j1,1 
C lic iic  upr/.ystę,uue umszerszyni " i i r s iw o n i j<JW 
praw dziw y c li dzio l sz tuk i, zaprowadza dy i

s p r z a d s i  n  a  s P ł ?

Berlin. (Tel. \yl.> Agont bolszewicki Reder j mana suma zost3la wręczona kasyerowi przed- 
ąprzedał w Berlinie klejnoty za sumę 8 i pół stawicielslwa sowieckiego n i  cele propagandy, 
miliona marek. Działał oa z polecenia przód- | Crganizocya hols*ewć«ka c-yn . starania, ahy 
stawic-eia sowieckiego iw Berlinie Koppa. Otrzy- 1 wywołać pWajL. j -u t w m U j w  N W cz tcn .

A
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S e t n a  r o c z n i c a  ś m i e r c i

N a p o l e o n a  L
P a r y ż ,  27 październi® . 

^  Poryłu, pod prezydencji honorową mar* 
Cjjt , a Focli-a, ta.wiijz.ai się „Komitet setnej ro- 

y śmierci Napoleona i-go"; rocznica ta 
ta w dniu 5 maja 1021 reku. Do komitc-
cjep °p0,rowcBc'' °Piócz wybitnych przedstawi
a j  * fan-cyi ze sfer wojskowych, rzędowych i 
An p ^ y c h , wchodzą również przedstawiciele 
( ^  ' ihiarszalek lla p i wiem innych), Wioch 

. °a armii włoskiej, generał Diaz i t. p.), 
tho v ^Foseł pełnomocny Al, Zamoyski) i Czc- 

(Podpułkownik Bourguignon, dy- 
Pi-Jk1- Czecho-simvackiej szkoły wojskowej). —* lWAo,n.„ , . . . eotesor u- 

Pize- 
z którym za-

&i\v &s,eia k-omitetu aklywriewo jest protesi 
g l j^ t e t u ,  Edward DriaulŁ, redaktor „ 
ejg ,u studyów napoleońskich1*, z którym

w komitecie szereg uczonych literatów i
'■icystćw fr

W

v w irancuskicli.
hdle.1, zamierza zorganizować w 1921 roku

ysiaw w rozmaitych siedzibach Napo- 
W bh’ .,tliędzy inricmi w Ma! mai son. Poza tem 
har , ‘ cykl przedstawień teatralnych z epoki

leoiis.it:

**cu
ten -  S20rL'fUl«t dzieł i czynów cywilnych i wojsko*

konlcrencyj i odczytów 
i

Kója'  *'«l»o]ftona, wreszcie szereg wycieczek na 
bitew napoJccńs-kich. Oprócz tego komitet 

c?e i UJe wydanie nicogłoszomych dotąd jesz- 
ePók Ẑ °r1, Unoszących sio do Napoleona i jego 
t .  k Namierzono również zwołać do Paryża

między narodami. W ychodząc ?. tego założenia,
komitet zaprasza współrodaków, zarówno jak i 
przyjaciół Erancyi zewsząd do uczestniczenia w 
obchodzie stuletniej rocznicy śmierci Napole
ona.
' O chwili tej wspomina Chaiteaubriand w „P a 

miętnikach*' swoich („Memojres d‘OuBe-Tom- 
ho**) w te/n sposób:

,,l)ni.a 5 maja 1821 r., o  szóstej godzinie bez 
11 minut wieczorem, -wśród deszczu, wiatru i 
huku fal, Bonaparte oddał Bogu najpotężniej
sze z tych, jakie kiedykolwiek poruszało glinę 
ludzksy, tchnienie życia"...

■tttłg,,

Wa*1-0/  śn'ł ’&rci wielkiego wodza i organiza-

Yy ? h i s t o r y c z n y  międzynarodowy, 
j^^.^tepujoc z inicyaitywo obchodu stuletniej

H ? 111'6-30 komitet zaznacza, że pragnie
przyczynić się do zwiększenia współ-

Z szerokiego świata.
(m -m ) KIEDY RpDZlE NOWY POTuPl

Uczony niemteuki Karol Brandler Fracht w nie
dawno wydanem dziele ip. t- „Potop" twierdzi, 
że nowego potopu należy oczekiwać w  roku 
3200, a więc dopiero za 1300 lat. Twierdzenie 
swoje popiera autor całym szeregiem dowodów, 
czerpanych z dziedziny zjawisk geologicznych i 
astronomicznych. Brandler nie jest pierwszym 
uczonym, który głosi tak daleko w przyszłość 
odsunięte katastrofy żywiołowe, niejeden z  ko
legów jego — mylił się, możliwem więc, że d p. 
Brandler się myli... W każdym razie wierzymy 
chętnie, że planecie naszej nieprędko grozi 
potop.

JAK SOBIE URZĄDZA ŻYCIE DYGNITARZ
BOLSZEWICKI? Dn. 22 b. m. delegaci sowie
tów na konferenicyę socyałistyiczną w  llałle, 
Zinowjow i Łazowski, wydaleni przez rząd nie
miecki, wsiedli na pokład parowca w  Szczeci
nie, aby się udać w powrotną, drogę do Rosyi. 
„Berliner Tageblatt" podaje następujące szcze
góły o  sposobie życia Zinow jewa. Podczas gdy

Lenin zrezygnował z zewnętrznego wykwintu i  
zbytku, Zinowóew zamieszkuje jeden z najwspa
nialszych p-ałaców i otacza się przepychem. — 
W podróży używa najchętniej automobilu, na
wet dla przebycia odległości 800 i więcej kilo
metrów, chociaż w Rosyi panuje katastrofalny! 
brak benzyny. W  podróż zabiera z® sobą kucha
rza, kamerdynera i prywatnego sekretarza. —  
W  Halle zajmował Żinowjew 14 pokoi i ciągle, 
musiał mieć automobile do rozporzą-dzoniia.

Jak widać z tego, „dyktatura proie tary atu" 
bynajmniej nie jest uciążliwa dła tych, którzy; 
tę dyikitaturę de facto w rękach swoich dzierżią.

(ł.) PODATKI WILHELMA DRUGIEGO. 
W śród rozmaitych historyi rozpowiadanych 'W 
Holandyi o eks-cesarzu niemieckim, interesu
jącą jest otpowieść, poświęcona roli Wilhelma 
jako opodatkowanego. Ekswładca Niemiec 
przybywszy do Amerińgen oszacował swój do
chód roczny dla podatku gminnego na kwotę 
250-000 marek. Gmina była z początku z tega 
zadowolona i pobierała odpowiedni podatek, nie 
zastanawiając się nad tern, czy odpowiada on 
w istocie dochodom Wilhelma. Kiedy jednak 
waluta niemieoka spadała coraz bard;ziej, tale 
że Wilhelm płacił w  końcu w guldenach holen
derskich nic wiele więcej niż średnio zamożny 
wieśniak, zaczęto interesować się nieco żywiej 
dochodami c/k s-cesarza i uznano, £o należy Je 
oszacować na sumę odpowiadającą 500.000 gul
denów holenderskich. Do takieb to wypróbowa
nych „szwindli" ucieka się b- władca cesarstwa 
niemieckiego dlla pomnożenia swego majątku*

_P°między Francuzami, jak również po-

PAŃSTWOWA LOTERYA KLASOWA
G łó w n a

2 m ilio n y  citerFsfes tsfsl^csr
n . C *  d r u g i  l o s  wygrywa.

’^9nlenie !. kl. 16 i 17 iis io p a d a  1 9 2 0 .

C e n a  So s u j  ósemka 15 Hk, fwiartka 30 Mk, pciówka 60 Mk, taty fas 120 Mk.
Neteżytość najwygodniej przesłać przekazem pod adresem:

DOM BANKOWY LEOPOLD BiiANOSTADTEB ISP.
Kraków, ulica Karmelicka 10,

D o ty c h cz a s  wypłacono
w  ty m że  D om u B ankow ym  

w ygranych za 2526

S i 12  m i l i o n ó w ,  i i

a 1 1c p s z  c
prezerwatywy

teierkiewicz i Sita, 
łs ł'łk» *1 Sze/.epuński 2.

1:524

»??'l»ienia ,'v '>oc,y kartę 
.^lsky v , 0u wojska na na- 

„ li!?’Slaw Mrozek. /.el-
1 'e tk ie  D rogi, 25-15

HANDuOYYYKlEkRQWH!|<
itS ' 'd 'kw" ln wy*'S2tułce- 

h* S t
• a s t e n - >
i? *6'  * lfcu“'M c,™  za kau- 

,“ »ty«bmiast 
. “ »m  Uo Większ

Poszukiwani s
Nauczyciele (ki) do Szkół powszechnych na prowinc'yę. Umo
tywowane podania wraz z życiorysem, odpisami świadectw: 
z dotychczasowej pracy i szkolnych (minimum 6 klas gimna- 
zyum iub szkoły średniej), a także metrykę i świadectwo zdro-

wia kierować do

Państwow. Urzędu Pośrednictwa Pracy
w Warszawie, Plac Warecki 8. Telefon 232-16. 2606

Taczki
d r z o w c e  do k i l o f ó w ,  m o t y k ,  ł o p a t ,  k i j a  do m i o t e ł  
i s z c z o t e k ,  s z p u n i y  o o  b e c z e k ,  o r a z  w s z e l k i e  w y 
r o b y  d r z e w n e  g o t o w e  i n a  z a m ó w i e n i e  d o s t a r c z a

„ F A D & Z E W ”
Fabryka wyrobów drzewnych Spółka z ogr. odp. 

w Drohobyczu, Samborska 7.

K r ó l  i s z y d e ł
Z powodu podrożenia robót krawieckich każda prakty

czna t'aui może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szy
cia w  S zk o L s  k r o j u  „ l ó i e f  n a < ‘ ,  u l. D u ig a  1 1 .

Kurs zacznie się 3-go listopada. Wykonuje się ró
wnież wszelkie formy. 2528

Ba, °*stw« , Wlvksz p iz id -  
oh„!V bandiowcpo. Pl-

i>0 J ; i l l ic i l l  WSI-

Z SU5UM3 
od

Poąa wnosić iiioe-1

karto zwolnienia 
wojska na nazwisko

Józol ftasifiski, zam ieszkały 
w /.ark.icu poczta Uabicu ad 
Alwernia. 2537

a Ozi^Wizacyu*Ûr

25i2

R ^ ^ a i k ó w
««*g!eilońsk«.

tl0 j Kasy kantroine iialionaS
tękolow- ! nawet zupełnie zniszczone 

przyimu;o Uo 'naprawy ledyna 
eścian. | specyulna pracownia 2452 

ł. Hewker, Kiakoir, sw. Marka 20.

. D6lf.° bielizny „Era" „Arkadius" i „Hi- 
aste »

j^stą ^  C2yszczenia metali „Tango", 
a$te He r ? e t n y no w ą  d o  o b u w ia  ..Ewa", 

a°  FOdmg
Pre;*ent; D;iJlepszym gatunku p o leca : 2268

a°ya na M alapols.ę i Śiąsa Cleszyńsxl

A -  J .  L e w i ń s k i
*'raków, Starowiślna 35.

f l r - iel 221 w Krakowie, uL Nadwiślańska 1 2  N r.tei.2202  

Szatnia: uŁ Podwale 6

poleca gotowe ubrania męskie, ubranka szkolne, płótna na bielizne.
materyaly wełniane i płócienne.

Sprzedaż bez ograniczenia l Sprzedaż bez ograniczenia!

$

L ^ c? jn°e5|»0
2354

bka j.
P R Z E W Ó Z

OGR. ROR. — ZAŁOŻONE HRZEZ CENYR. ORGAN. ROLN. 
b r a k ó w ,  u l .  W i ś l n a  8 ,  i .  p .  T s i .  3 5 S 3

wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju. —  Wysyłka towarów 
w w o z a c h  z b i o r o w y c h  do wszystkich miast w Polsce. 
P rz e w ó z  i e k s p id y c y a  m e b ił w e  w ła s n y c n  w o z a c h  
m e b lo w y c h  wraz z  konwojem. (Ola urzędników przestella- 
jęcycn się ce:sy niższej, krasne magazyny na kolst. Własne 
— zaptzęiji  i autamab le do rozwozu towa ów.

1
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BANK GALICYJSKI DLA HANDLU 1 PRZEMYSŁU

z  sumy K 60,000.000 —  na K 160,000.000-—  czyli Marek pol&k. 112.000.000*—
pi zez emis:ą nowych 250.000 sztuk akcyi po K 4C0 1. j. ^kp 280 im. wart

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 28 czerwca 1920 podwyższenie 
dotychczasowego kapitału akcyjnego z sumy K 50,000.000*— na K 160,000.000*— , przekazując Radzie Zawiadowczej okre
ślenie terminu oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisyi tychże akcyi.

Na podstawie tegb upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny 
Banku
na razie o K 34 ,000  0 00 '—  i  j, Ifkp  58,000  00Q;— , czyli do wysokości SC 144,000  0 9 0  =  Mkp 
100 ,8 0 0 .0 0 0 ’—  orzez emisye nowych sztuk 2 I0 .09  J pełno wpłaconych akcyi po K 4 0 0 *—  czyi1 

-- im. wart

rd

Objęcie większości nowo wydać się mających akcyi zostało już z góry zapewnione, i na pozostałą resztę rozpisuje się 
pc fnyjjiii uchwały z zastrzeżeniem zatwierdzenia Rządu

*>V 
V f.

jw; na ayrunkach niżej podanych, a mianowicie:

^ tl 1) Dotychczasowym akcyonary uszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, iż za 3 stare akcyc
KjĄ l  pobrać m ogą 2 nowe.
i?b 2) P rzy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare akcye, lub kwity tymczasowo, względnie poiwierdzen.a kasowe, które 2°
jjr[j staną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonanego prawa poboru.

3) Praw o poooru wykonane 1 zgłoszone być m oże najpóźniej do dnia 25  października. 1920 pod rygorem  utraty tego
4) Kurs emisyjny nowycn akcy i wynosi il5p 400 '— dla dotychczasow ych akcyonary uszy, w ykonujących prawo poboru, ** 

,Vt jj 450’— dla nowych akcyoraryuszy.
*  Przy zgłoszeniu uiścić neleży gotówką całą cenę kunna wraz z 6°/o odsetkami od ceny kupna od 1 lipca 1920 do dnia zapłaty'
./) Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego swobodnego uznania. ,k
7) Nowe akcye wvdarie będą akcyonaryuszom do zawiadomieniu o przydziale akcyi w swoim czasie i po skoniekcyonowauiu sZ 

za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.
8) Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Bank zwróci wpłacone kwoty wraz z odsetkami w wysokości 3°/o.
9) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począw szy od dnia 1 łipca 1920.
Oj Zgłoszenia subskrypcyjne na nową em isję  akcyi przyjm ują do dnia 31 października 1820 ro k u :

w K rakow ie:
Bank Małopolski S. A., Rynek główny za. 
Fili? Polskiego Banku K rajow ego,
Filia Polskiego B a n k a  Przemysłowego,
Filia Akc. Banku hipotecznego.
Filia Ziemskiego Banku Kredytowego,
Filia Banku Handlowego w Wi-rszawjip.

w T/arsK»wlc:
Oddział B3nfn Mnlo*;>Mr, ^arajtftawwska 151 
Bank Haudl ry  w War; za wie.
Bank dla heudlu f rrr*my&ln 
Bank Związku Z>«minr

w Bielsku i
Ślgski Bank EskJmtawy.

w Tarnowie;
Oddział Fnnfcn Małopolskiego, Krakowska 6.

we Lwówka i 
Polski Bask Kratowy.
Polski Bank Przemysłowy 
Akc. Bank Hipoteczny.
Ziemski Bark Kredytowy,
Oddział Barbn dla bandln i prr^ntysłu, 
Oddzia? Hango DyskcutcwegO Warszewskiego.

u  W iednint 
Ausfryackl Znfcfetł kredyt, dtn bandln i przem.

W ydawca; W  zastępstwie Wy<’ ; i. Eedniit®* cducw .: Ludwik GronuA — Drukarnia Ludowa


